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Groźby Watykanu nie zastraszą 


postęp 


Czang - sza 
zdobyte! 


NOWY JORK, 27.7. (PAP), Według 
Informacji pochodzących z kół kuo- 
mintangowskich w Kan'onie, wojska 
demokratyczne eperujące w prowincji 


Hunan, obsadziły w średę główne 
miasto tej prewincji Czang-Szą Í 
podjęły dalszy pościg uciekających 


w kierunku 
Kuomintangu. 


południowym wojsk 


Posiedzenie wicegubernatorów 
w Berlinie 


BERLIN, 27.7. (PAP). — Jak już 
donosiliśmy, 26 b. m. odbyło się w 
gmachu Sojuszniczej Rady Kontroli 
w Berlinie posiedzenie zastępców 
szefów władz okupacyjnych: czterech 
mocarstw, na którym przewodniczył 
gen. Dratwin (ZSRR). Na posiedze- 


Prasa czeska i rumuńska 
o średniowiecznych 
metodach papieża 


Przyspieszyć żniwa 
Apel Ministra Rolnictwa 


W celu przyśpieszenia żniw i 
terminowego sprzętu zbóź, Mini. 
ster Rolnictwa i Reform Rolnych, 
ob. Jan Dąb_Kccioł, zwrócił się 
do robotników rolnych majątków 
państwowych i wszystkich chło 
pów z następującym apelem: 

„Opóźnienie żniw na skutek desz 
czów spowodowało, że obecnie 
dojrzały już do koszenią i sprzę. 


tu prawie wszystkie gatunki 
zbóż. Wymaga to od rolników 
zwiększonego wysiłku, aby w 


niu zatwierdzono tekst porozumie- 


nia o procedurze czterostronnych 
konsultacji władz okupacyjnych w 
Niemczech. i 


Zebranie komendantów Berlina 


BERLIN, 27.7. — W siedzibie So- 
juszniczej Rady Kontrclnej w Berli 
nie, odbyło się zebranie komendan- 
tów poszczególnych sektorów stolicy 
Niemiec. 

Zebraniu przewodniczył jego ini- 
cjatcr, komendant sektora radzieckie 
go, general Kotikow, 


Redukcja funduszów 
marshallowskich 


WASZYNGTON, 27.7. (PAP), Se- 
nat ucawalił wniosek Komisji Kre- 
kłiowe, w sprawie zmniejszenia o 
408 mili ny dolarów funduszów mar- 
maii na rok budżetowy 


—— 


Poseł Hutchinsoń 
usunięty z Labour Party 


LONDYN, 27.7. (PAP). — Agencja 
Reutera donosi, że według informa- 
cji z miarodajnych źródeł, usunięty 
został z Partii Pracy członek parla- 
mentu Lester Hutchinson, który wy 
powiadał lewicowe poglądy. 


Dymisja 
gabinetu boliwijskiego 
NOWY JORK, 27.7. (PAP). Z La 

Paz donoszą że gabinet boliwijski po 
dał się do dymisii, w związku z nad 
chodzącymi wyborami  parl*mentar- 
nymi. 


Węgierscy robotnicy 
do Prezydenta RP 


węgierscy  robctnicy, członkowie 
Partii Pracujących przebywający na 
wczasach w Polsce nadesłali do prze- 
wodniczącego KC PZPR, cb. Bolesła- 
wa Bieruta pismo treści nasiępują- 
cej: 

Kochany Tcwarzyszu Prezydencie! 

Pozdrawiamy Cię serdecznie, po- 
zdrawiamy polską klasę robotniczą 
czołowy oddział polskiej klasy pracu 
jącej, pozdrawiamy Polskę Zjednoczo 
mą Partię Robotniczą. Życzymy Ci, 
'Towarzyszu Prezydencie i pracujące 
mu ludowi polskiemu, budującemu 
socjalizm wiele powodzenia w pracy. 


Zatonięcie statku 
przybrzeżnego 
na trasie Gdynia- Hel 


75 osób uratowano 


26 lipca r. b. o godz. 7.25 w zato- 
ce Gdańskiej nastąpiło zderzenie 
statku przybrzeżnego „Anna“, kur- 
sującego pom'qdzy Gdynią a Helem, 
ze statkiem tureckim „Odemis“ 

W wyniku zderzenia statek „An- 
na“ zatonął przy czym straciło życie 
siedmiu pasażerów, a mianowicie: 
Bejgelt Józef z I asowic, Bejgelt Ma 
ria z Lasowi”. ECejgelt Henryk z La 
sowie, Kostuj Teodor z Poznania, Py 
kar Teresa z Tarnowskich Gór, Ko- 
prowski Roman z Gdyni i Koprow- 
Ska Wanda z Gdyni. 

W szybko i sprawnie przeprowa- 
dzonej akcji ratowniczej, w której 
wzięły udział: holownik marynarki 
wojennej oraz kutry rybackie i sza 
lupa ratownicza statku „Odemis“, 
uratowano 75 osób. 

W akcji retcowniczej wzięła udział 
rownież cua żcoga s.u.ku „Anna“, 
przy czym Śm'orcią marynarzy zgi- 
zęli: Goreci Kenrad, Rogowski E., 


-.aternicki Siznissuw i Krawczyk 
Ks 

-snryk. 

Dochodzenia w toku. Sprawa zo- 


Stała przekazana do Izby Morskiej. 


przeciągu krótszego czasu, wyko 
rzystując obecny stan pogody, do 
konać sprzętu. 

W związku z tym zarządzam, a. 
by w Państwowych Gospodar- 
stwach Rolnych prace żniwne 
trwały bez ograniczenia w cza. 
sie, a więc od rana do nocy oraz 
w niedzielę i święta. Zaś do 
wszystkich chłopów zwracam się 
z gerącym apelem, aby również 
dni niedzielne i świąteczne wy- 
korzystali na prace żniwne i aby 
po ukończeniu żniw w swoich 
gcspodarstwach, pośpieszyli z po 
mocą swoim sąsiadom. 


~ 


PRAGA, 27.7. (PAP). — Przemawiając na Zjeździe 15 tysięcy 
członków czechosłowackich związków zawodowych w Trutnowie (Cze 
chy), premier Zapotocky poruszył m. in. sprawę stosunku państwa 
do ostatnich wystąpień polityczny ch Watykanu. 


Premier oświadczył, że Czechosło_ 
wacja nie dopuści, by jakiekolwiek 
elementy reakcyjne mieszały się do 
spraw jej polityki wewnętrznej. 

Jeśli papież chce rzucić ekskomu- 
nikę na wszystkich komunistów, jak 
również na katolików, współpracują 
cych z komunistami — stwierdził 
premier Zapotocky — powinien on 
zdawać sobie sprawę z tego, że doty 
czy to całej niemal pracującej lud- 
ności czechosłowackiej, 

Również czechosłowacki minister 
komunikacji Petr, przemawiając na 
Zjeździe czechosłowackiej katolickiej 
partii ludowej w Gottwaldowie na 
Morawach, poruszył aktualne zagad 
nienia wyznaniowe w Czechosłowa_ 
cji, wskazując m. in, że żaden z do 
tychczasowych rządów w tym kraju 
nie zajmował tak przychylnego sta- 
nowiska wobec sprawy wolności re- 
ligii — jak rząd obecny. 


GŁOSY PRASY CZESKIEJ 
PRAGA, 27.7. (PAP). — Dziennik 


„Rude Pravo“, naświetlając w arty=- 


kule wstępnym oblicze polityczne 
uchwały papieża Plusa XII w spra. 
wie ekskomuniki katolików - komu- 
nistów, stwierdza, że jest ona jesz- 
cze jednym niezaprzeczalnym wyra. 
zem promarshallowskiej polityki Wa 
tykanu. Dolary Marshalla i kampa- 
nia antyradziecka — podkreśla dzien 
nik — ani też średniowieczne uchwa 


Obywatele ZSRR 
bezprawnie aresztowani i maliretowani 
w więzieniach jugosłowiańskich 
Nota Rządu ZSRR do Jugosławii 

MOSKWA, 27.7 (PAP). — Jak komunikuje TASS, władze jugosłowiań 


skie, prowadząc wrogą wobec Związku Radzieckiego politykę, 


dokonuj; 


licznych aresztowań wśród obywateli radzieckich, stale zamieszkałych w 
Jugosławii i w ciągu wielu miesięcy przetrzymują ich w więzieniach bez 
doręczenia im aktu oskarżenia, bez odbycia rozprawy i śledztwa, pozba. 
wiając przy tym przedstawiciela ambasady radzieckiej możliwości udzie- 


lania aresztowanym pomocy i obrony. 


W związku z tym ambasada w 


Belgradzie z polecenia rządu radzieckiego wystosowała do rządu jugosło 
wiańskiego w dniu 25 lipca notę na_stępującej treści: 


Z upoważnienia rządu Związku S0- 
cjalistycznych Republik Radzieckich 
embasadą radziecką komunikuje mi 
nisterstwu spraw zagranicznych Ju- 
gosławii co następuje: 

Według danych posiadanych przez 
ambasadę, w dalszym ciągu trwają 
liczne represje władz jugosłowiań. 
skich wobec obywateli radzieckich, 
stale zamieszkałych w Jugosławii. 
Liczne są wypadki aresztowania 0- 
bywateli radzieckich, przy czym a. 
resztowani przetrzymywani są w wię 
zieniach jugosłowiańskich bez przed- 
stawienia jm jakiegokolwiek oskarże_ 
nia, przebywając w nich przez wie 
le miesięcy bez rozprawy i śledztwa. 
Dowodzi to, że istotną przyczyną re 
presji, którym władze jugosłowiań. 
skie poddają obywateli radzieckich, 
nie są jakieś popełnione przez nich 
przestępstwa, lecz jedynie to, iż wła 
dze jugosłowiańskie widzą w nich 
zwolenników przyjeznych stosunków 
między narodami Jugosławii i związ 
ku Radzieckiego. 

Należy podkreślić, że władze jugo 
słowiańskie ustanowiły dla zaaresz- 
towanych zupełnie niemożliwy do 
zniesienia, wyniszczający reżim wię 
zienny, stosując wobec uwięzionych 
brutalną samowolę i chłostę, znęca. 
jąc się nad nimi oraz skazując ich 
na głód i choroby. 

Administracja więzień bezprawnie 
pozbawiła uwięzionych obywateli ra 
dzieckich, nie wyłączając chorych, 
prawa otrzymywania paczek żywnoś 
ciowych, narażając na szwank ich 
zdrowie i życie. Znęcanie się i samo 
wola władz jugosłowiańskich dopro- 
wadziły do tego, że wielu z pośród 
<aaresztowanych jest wycieńczonych 
i znajduje się w ciężkim stanie cho 
robowym. Wszelkie protesty uwięzio 
nych wobec administracji więziennej 
przeciwko tego rodzaju nieludzkiemu 
traktowaniu pozostają bez skutku i 
sytuacja uwięzionych obywateli ra- 
dzieckich z każdym dniem coraz bar 
dziej się pogarsza. Dotyczy to zwłasz 
cza tych osadzonych w więzieniach 
jugosłowiańskich obywateli radziec_ 
kich, których listę w liczbie 31 osób 
dołącza siłę przy niniejszym. 

Zwracając uwagę rządu jugosłc- 
wiańskiego na niedopuszczalność tego 
rodzaju ustosunkowanią się do oby 
wateli radzieckich, ambasada domaga 
się niezwłocznego zaprzestania samo. 
woli wobec obywateli radzieckich o- 
raz niezwłocznego zwolnienią wszyst 
kich obywateli rzdzieckich bezpraw. 
nie przetrzymywanych w więzieniach 


jugosłowiańskich. 


Zamieszki w Ekwadorze 


NOWY JORK 27.7. (PAP), Ubie- 
głej nocy w Quito (Ekwador), doszło 
do zamieszek, Kilkudziesięciu uzbro- 
jonych zamachowców atakowało pa- 
łac prezydenta, a były dyktator Ek- 
wadoru — pułk. Carlos Mancheno u- 
siłował skłonić oddział czołgów, by 
przyłączył się do rewolty. Według do 
niesień urzędowych, rewolta została 
zlikwidowana. 


- MW ĘĘZZZ A N 


owych katolików całego świata 


ły papieskie nie zagwarantują jednak 
zacofanym wyzyskiwaczom raju na 
ziemi. Miłująca pokój ludzkość nie 
pozwoli się nigdy okłamać, 

Dziennik „Mlada Fronta“ podkreś- 
la, że dzisiejsza polityka Watykanu, 
której objawem jest wspomniana u- 
chwała o ekskomunice, popiera w 
pełni dążenia imperializmu stając po 
stronie odwiecznych wrogów ludu 
czeskiego i słowackiego. 

Lud nasz — dodaje dziennik cze- 
ski — nie był nigdy w łaskach u Wa 
tykanu, który widział w nim bun- 
towniczych hussytów i kacerzy. 


PRASA RUMUŃSKA 
O GROŻBACH PAPIEŻA 


BUKARESZT, 27.7. (PAP). — Pra 
sa rumuńska z oburzeniem komen- 
tuje uchwałę papieską, zapowiadają 
ca ekskomunikę katolików, człon. 
ków lub sympatyków partii komuni 
stycznych i robotniczych. 

Dziennik „Universul“ stwierdza, 
że postępowi katolicy całego świata 
nie dadzą się zastraszyć i odizolo- 
wać od obozu pokoju, postępu j de- 
mokracji. 

Zdaniem dziennika postępowanie 


papieża nie odbiega bynajmniej od; 


meted stobowenych przez inkwizy- 
cię średniowieczną i stanowi jeszcze 
jeden dowód upadku wpływów poli 
tycznych Watykanu. 


Występ baletu radzieckiego 


podbił serca publiczności 


Występy Baletu Państwowego Aka 
demickiego Wielkiego Teatru ZSRR, 
odznaczonego nagrodą Lenina, zgro- 
madziły w sali Teatru Polskiego ca- 
ły świat artystyczny i kulturalny sto- 
licy. © 

Przed przedstawieniem kierownik 
artystycznego zespołu baletowego, za- 
służony artysta RSFSR, laureat na- 
grody Stalinowskiej — M, Cabowicz, 
witany nadzwyczaj serdecznie burzli 
wymi oklaskami wyraził głęboką ra- 
dość z możności zaprezentowania pu- 
bliczności polskiej osiągnięć radziec- 
kiej sztuki baletowej. 

Występy znakomitego zespołu ba- 
letowego Państwowego Akademickie- 
go Wielkiego Teatru ZSRR już z 
miejsca podbiły serca publiczności. 
Program przyjmcwano niezwykle en 
tuzjastycznie, począwszy od duetu kla 
sycznego poprzez piękny duet zbio- 
rowych scen tańca Basków z baletu 
„Płomień Paryża“ aż po realistyczny 
obraz „miotaczy granatów“ odzwier- 
ciadlającej patriotyzm i bchaterstwo 
żołnierzy radzieckich walczących © 
wolność narodów. 

Pełna humoru groleska pt. Pil- 
karz“ w wykonaniu zesłużonego ar- 
tysty RSFSR laureata nagrody Sta- 
limowskiej A. M. Messerera wywoła- 
ła wielokrotne bisy ' 

Występy artystów Państwowego 
Akademickiego Wielkiego Teatru 
ZSRR z O. W. Lepieszyńską, W. A. 
Preobrażeńskim i A. M. Messeserem 
były oklaskiwane przy otwartej kur- 
tynie. 
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Nie zestarzały się mocne 


słowa hetmana Jana 
Tarnowskiego str. 2 
EDMUND OSMAŃCZYK 
Handel Wschodu z Za- 
chodem str. 2 
JAN URBAN 
Jest na Rynku Marien- 
sztackkim... str. 4 | 


Polacy z Mandżurii 


wrócili do Ojczy 


zny 


meenemen. 


i al ó 
364 Polaków z Mandżurii stanęło na ojczystej ziemi. Potomkowie więźu 


niłów caratu, zesłanych na osiedlenie, 


postanowili wrócić do kraju 


4 piegwszy transport Polonii mandżurekiej przybył w dniu 26 b. m. da 
Białej Podlaskiej. Na zdjęciu — 101-letnia P. Baranowska wraz z mios 
dą Polką urodzoną już ma Dalekim Wschodzie. 


Henryk Kassyanowicz 


lorysi w ofensywie 


ORPoGae programu wyborczego 
konserwatystów, a następnie przemó 
wienie Churchilla i Edena w lzbie Gmin, 
uważane są za inaugurację kampanii 
przedwyborczej. W imieniu rządu Chur- 
chillowi odpowiedział premier Attlee, a 
wicepremier i przywódca grupy parłamen 
tarnej Partii Pracy, Herbert Morrison, za 
jął się ideologiczną stroną polityki par- 
tyjnej. 

Z wystąpień tych wynika, że gdy kon 
serwatyści znajdują się w ołensywie a 
Winston Churchill jest znów pełen wi” 
goru —  labourzyści usiłują nieudolnie 
bronić bilansu czterolecia swych rzą- 
dów. 


Churchill znakomicie ułatwił sobie za- 
danie. Zaatakowal politykę wewnętrzną 
rządu, a pochwalił į zsolidaryzował się z 
polityką zagraniczną labourzystów. łego 
rodzaju próba przeciwstawienia, rzecz ja 
sna, spotkała się z energiczną reakcją 
Attlee, który nazwał cały program wy” 
borczy torysów „najbardziej  nieuczci- 
wym dokumentem, jaki zdarzyło mu się 


ża 


czytać . 


Skąd to rozgoryczenie? Otóż premiera 
Attlee oburzyła do żywego świadoma 
ignoraacja Churchilla, który rzekomo nie 
dostrzega powiązań między polityką zagra 
niczną rządu Partii Pracy a jego niepo 
wodzeniami w polityce wewnętrznej. in 
nymi słowy, Attlee oburza się, iz Chur 
chill przemilcza takt, że niepowodzenia 
Partii Pracy w polityce wewnętrznej spo 
wodowane zostały zobowiązaniami w poli 
tyce międzynarodowej. 


Jak można żądać — czytamy między 
wierszami wystąpień czołowych labourzy 
stów — aby rząd mógł się uporać z deti 
cytem dołarowym, skoro zobowiązania 
brytyjskie na arenie międzynarodowej dyk 
tują Anglii coraz większą zależność od 


Pozyskamy całe młode pokolenie 
dla sprawy demokracji i socjalizmu 


Na akademij z okazji pierwszej 
rocznicy powstania Związku Mło- 
dzieży Polskiej, sekretarz Zarządu 
Głównego ZMP poseł Jerzy Mo- 
rawski wygłosił referat, który po- 
dajemy w streszczeniu. 

Pierwszą część referatu pos. Mo= 
rawski poświęca omówieniu dorob- 
ku organizacji, począwszy od Kon- 
gresu Jedności Młodzieży we Wro- 
cławiu, który powołał w roku ub. 
Związek Młodzieży Polskiej, jedno- 
litą masową, ideowo ~- wychowawczą 
organizację młodzieżową. ZMP w dn. 
22 lipca r. b. liczył ok. 1.010.000 mło 
dzieży. Wzrostowi organizacyjnemu 
towarzyszył wzrost aktywności Ca- 
łej organizacji | olbrzymi rozmach 
ruchu współzawodnictwa pracy mło- 
dzieży robotniczej i chłopskiej. 

We współzawodnictwie indywidu- 
alnym udział bierze 204 tys. młodych 
robotników i robotnic. We współza- 
wodnictwie zespołowym uczestniczy 
3.200 brygad produkcyjnych. 

„Szeroko rozwija swoją działalność 
powszechna organizacja „Służba Pol 
ace", która objęła w brygadach 120 
tys. młodzieży, a w hufcach ponad 
milion. Sercem i mózgiem jednostek 
„Służby Polsce" są działające w nich 
koła ZMP-owskie, od których Wy- 
chodzi inicjatywa współzawodnictwa 
brygad i hufców". F A 

Nauczyciele i dyrektorzy: szkół 
zgodnie stwierdzają, że dzięki ZMP. 
dzięki pracy naszych kół szkolnych 
systematycznie podnoszą się wynika 
w nauce uczniów j studentów". 

Poseł Morawski mówi następnie o 
wielkiej pracy : Związku Młodzieży 
Polskiej na odcinku ideowo - orga- 
nizacyjnego wychowania dzieci w 
duchu demokratycznym. Zbudowa- 


Referat posła Morawskiego 
w rocznicę powstania ZMP 


ne zostało nowe, demokratyczne pol 
skie harcerstwo. „Przy pomocy i pod 
kierownictwem ZMP — oświadcza 
poseł Morawski — w ciągu 2—3 lat 
zbudujemy szeroką, masową, blisko 
dwumilionową organizację dziecięcą, 
wychowującą swych członków w du 
chu socjalistycznym". 

Dużym dorobkiem poszczycić się 
może ZMP w pracy oświatowej i 
świetlicowej. Koła ZMP posiadają 
3.000 własnych świetlic, 2.534 zespoły 
artystyczne, 2000 kół prenumeruje 
książki, a 2.184 prowadzi zespoły do 
brego i planowego czytania. 

Podsumowując „Czyn Lipeowy" 
młodzieży, mówca stwierdza, że pierw 
szą rocznicę powstania ZMP i piątą 
rocznicę odrodzenia Polski Ludowej 
— zespoły młodzieżowe uczciły wy- 
konaniem dziesiątków tysięcy zobo- 
wiązań w dziedzinie produkcji prze 
mysłowej i rolniczej oraz w dziedzi 
nie kulturalno - oświatowej i spo. 
łecznej. W sztafecie młodzieżowej, 
która złożyła na ręce Prezydenta 
R. P. Bolesława Bieruta meldunki o 
wykonaniu zobowiązań, wzięło udział 
ponad 215 tysięcy zawodników. 

„Wszystkie te osiągnięcia osiągnę- 
liśmy dzięki ciężkiej codziennej pra 
cy aktywu i setek tysięcy ZMP-ow 
ców. Zbudowaliśmy organizację sze 
roką, masową, aktywną, jakiej do 
tej pory w dziejach Polski młodzież 
nasza nigdy jeszcze nie miała. 

Brakiem w dotychczasowej pracy 


organizacji była słaba aktywność 
wielu kół, zwłaszcza na odcinku 
wiejskim. 


Mówca podkreśla dalej, że Zwią- 
zek Młodzieży Polskiej stoi na grun 
cie wolności sumienia. - Obcym mu 
jest podział na wierzących i niewie 
rzących. W szeregach ZMP groma- 
dzi się młodzież niezależnie od jej 
stusunku do religii. 

„Przed nami, przed ZMP stoi za- 
danie pozyskania dla sprawy demo 
kracji ludowej i socjalizmu całego 
młodego pokolenia. ZMP musi nie 
tylko dopomagać klasie robotniczej 
i narodowi polskiemu w budowie 
podstaw socjalizmu, lecz musi budo- 
wać socjalizm w umysłach i w ser- 
cach młodego pokolenia. Musimy za 
pewnić Polsce Ludowej nowe milio- 
nowe kadry wykwalifikowanych ro- 
botników, techników, inżynierów. rol 
ników, agronomów, traktorzystów, 
nauczycieli, które pod względem fa- 
chowym i ideowym potrafią walczyć 
o sprawę robotniczo „ chłopską, bę- 
dą świadomymi bojownikami Polski 
Socjalistycznej. 


W końcowej części przemówienia 
pos. Morawski wyraża przekonanie, 
że młodzież polska wywiąże się ze 
swych odpowiedzialnych i ciężkich 
zadań. Młodzież polska zwycięży, 
gdyż jej walką kierują czerwone 
sztandary klasy robotniczej, czerwo- 
ne ij zielone sztandary  robotniczo- 
chłopskiego sojuszu, jej walką kie- 
rują stronnictwa bloku demokratycz 
nego ze zwycięską Polską Zjednoczo 
ną Partią Robotniczą na czele, 


„Zwyciężymy, bo idziemy w sze 
rokim, międzynarodowym froncie 
wszystkich sił wolności i postępu na 
świecie, na czele ze zwycięskim kra 
jem socjalizmu Związkiem Radziec- 
kim". a 


USA? Jak można na serio brać sprawę 
zrównoważenia bilansu handłowego, sko 
ro Wielka Brytania, związana warka 
mi planu Marshalla, nie może sobie po“ 
zwolić na swobodny handel z krajami 
Europy Wschodniej? Zobowiązania milis 
tamie rosną, polityka aaglosaska w Niem 
czech powoduje coraz szybszy wzrost mie 
mieckiej konkurencji przemysłowej na 
rynkach, a Churchill z udaną dobrą wia 
rą usiłuje sugerować, iż to mizeme pró 
by socjalizacji Anglii są powodem kata 
strofy gospodarczej, do jakiej rząd dopro 
wadził kraj. Taki cynizm, rzecz prosta, 
oburzył premiera Attlee. Niemniej jednak 
faktem jest, że generalny odwrót od so 
cjalizmu nawet labourzystowskiego typu, 
odwrót, który Churchill zapowiada w wy 
padku dojścia do władzy — rząd Par- 
tii Pracy realizuje już oddawna. 


Churchill zapowiada bowiem: reduk" 
cję płac w celu zmniejszen:a kosztów wła 
snych produkcji, przedłużenie godzin pra 
cy, obcięcie świadczeń społecznych, a w 
całokształcie polityki gospodarczej po- 
wrót do swobodnej inicjatywy prywatnej, 
jako tego rzekomego niezawodnego środ 
ka, który, posługując się wolną grą sił, 
doprowadzić ma do przywrócenia gospo 
darce brytyjskiej rentowności. Cóż to 
oznacza, nie trudno przewidzieć, W każ 
dym jednak razie wzrost bezrobocia t 
radykalne pogorszenie się sytuacji mate- 
rialnej świata pracy. Poza tym Chur 
chill może sobie pozwolić ma „wielkodusz 
ność“ i zapowiedzieć, iż wszystkie znacjo 
nalizowane dotychczas gałęzie gospodar 
ki narodowej, a więc górnictwo węglowe, 
koleje, transport i bankowość zostaną za 
chowane w ręku państwa, ale na tym 
stop. Zwłaszcza wara od przemysłu sta< 
lowego, najsilniejszej twierdzy kapitału an 
gielskiego. 

Ta wielkoduszność nie tylko jednak — 
jak wiadomo — nic konserwy brytyjskiej 
nie kosztuje, ale wręcz cedwrotnie bar- 
dzo jej jest na rękę, ponieważ odszkodo 
wania wypłacane akcjonariuszom równo" 
ważą a nawet przewyższają zyski, jakie 
czerpali tytułem dywidendy. Natomiast, 
zwłaszcza jeśli idzie o gómictwo węgło« 
we i tabor kolejowy — inwestycje, ja- 
kie skarb państwa musiał  stinansować 
pod groźbą unieruchomienia kopalń i tran 
sportu, sięgają milionów funtów, które 
płacić musi podatnik. brytyjski. Poza tym 
poza nazwą nic się mie zmieniło, bo ci 
sami ludzie tkwią nadal w zarządach zna 
cjonalizowanego przemysłu i kierują pro 
dukcją. 

A jak się ma sprawa z realizacją in 
nych haseł, z którym w lipcu 1945 r, 
Partia Pracy szła do wyborów? 

Sytuacja żywnościowa jest dziś niemal 
gorsza, niż była w bezpośrednim okresie 
powojennym i rząd zmuszony jest powró* 
cić do reglamentacji niektórych zwołdnio* 
nych już do wolnej sprzedaży artykułów 
pierwszej potrzeby, Płace robotnicze zo- 
stały usztywnione — i jest to jedyny 
sukces, którym się Cripps może pochwa“ 
lié, Ale jest to też dowód wysokiej otiar 
wości i patriotyzmu robotnika brytyjskie 
go, który gotów był ponieść największe 
ołiary, aby pomóc krajowi w zwalczaniu 
trudności. Dziś jednak, gdy brytyjskiemu 
światu pracy otworzyły się oczy, dalsze 
apele do jednostronnej otiamności wywołu 
ją jedynie ostry protest, 

A jakimi sukcesami może pochwakć 
się labourzystowski plan budowy nowych 
domów? Gdzie jest zapowiadany plan 
rozszerzenia ubezpieczeń i świadczeń spo 
łecznych? Ostatni budżet przyniósł na 
tym odcinku drastyczne redukcje. 

Tak więc ChurchiH, stary wyjadacz wy 
borczy, umiejętnie dyskontuje nieudolność 
rządu Partii Pracy i kwestionuje w ogóle 
labourzystowski socjalizm. Oczywiście 
Churchill przemilcza, bo nie jest prze- 
cież socjalistą, a Attlee świadomie mil 
czy, iż wszystkie trudności, Z jakim 


(Dokończenie na str. 2-€jł 
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Handel Wschodu z Zachodem 


„W Ameryce I Zachodniej Europie 
w następnych latach wzrastać będzie 
bezrobocie i businessmeni amerykań- 
scy są już zdecydowani możliwie jak 
majszybciej związać się gospodarczo 
z Rosją, wschodnią Europą i China- 
mi, pozostawiając na bokn kwestie 
polityczne”. 

Cytat powyższy zaczerpnięty jest z 
bardzo reakcyjnego tygodnika szwaj 
carskiego „Die Weltwoche". W ar- 
tykule wstępnym pismo tłumaczy do- 
tychozasowym zwolennikom podziała 
świata konieczność wymiany handło 
wej między Zachodem a Wsehodem. 

W reku 1947, kiedy Amerykanie 
rozpoczęli „zimną wojnę” t.zw. pla- 
mem Marshalla, wśród reakcji mię- 
dzynarodowej powstały złudzenia, że 
można będzie odbudować Europe Za 
chodnią gespodarczo, z pomocą kre- 
dytów amerykańskich i jednocześnie 
wyzyskać politycznie tę edbudowę ce 
lem gospodarczego i politycznego boj- 
kotu ZSRR i krajów demokracji lu- 
dowej. Tym samym miał się wzmeoc- 
nić ustrój kapitalistyczny państw za 
chodnich, a osłabić ustrój państw Eu 
ropy Wschodniej. Tymczasem w dwa 
lata później komisja gospodarcza 
ONZ w raporcie o światowej produk 
ch stwierdziła, że w r. 1948 produk- 
cja przemysłowa wzrosła w porów: 
naniu z rokiem poprzednim w Związ- 
ku Radzieckim o 36 proc, w Polsce o 
32 proc, w Bułgarii o 31 proc., w 
Stanach Zjednoczonych zaš tylko o 
5 proc., we Włoszech o 4 proc. itd. 

Jednocześnie w Europie Zachodniej 
1 w Ameryce rozpoczęły występować 
objawy grożnego kryzysu gospodarcze 
go. Liczba bezrobotnych z miesiąca 
Ma miesiąc wzrasta, siła nabywcza lud- 
aości zmniejsza się. Rynki zbytu się 
kurczą. Konkurencja wzajemna 
państw marshallowskich zaostrza się. 
Wsżechmoc Ameryki w rozgwiązywa 
aiu problemów gospodarczych w ,swo 
bj“ zachodniej hemisferze okazuje 
się iluzoryczna. Próba gospodarczego 
bcjkotu „Wschodu“ przez „Zachód“ 
gkończyła się kompromitacją, Wiliam 
Lows w „New York Herald Tribu- 
ne“ napisał wprost: „Upiór wielkiego 
amerykańskiego kryzysu straszy dziś 
Europę. Z trudem sklecone porozumie- 
nie 19 rządów europejskich objętych 
planem Marshalla poczyna się roz- 
włewać. Ten rozwój w ostatnich 
dwóch miesiącach przybrał na sile 
i jest źródłem głębokiej troski euro- 
pcjskich i amerykańskich polityków, 
którzy w prywatnych rozmowach 
przyznają, że nadchodzący kryzys w 
Stanach Zjednoczonych stanowi naj 
ważniejszy czynnik wszystkich euro- 


pejskich rozważań gospodarczych. 
Wzrastający strach Europy podnoszą 
wieści o spadku cen, zmniejszeniu 
pensji, ograniczeniu produkcji, wzro 
ście bezrobocia. spadku akcji na giel 
dach i ogólnym niepokoju w życiu go- 
spedarczym USA. Bezpośredni wpływ 
na Europę widoczny jest już w fak- 
cie, że Ameryka zmniejszyła swój 
iraport z Europy Zachodniej e 25 
procent. 

Oczywiście tō. wszystko znajduje 
swoje odbicie w życiu wewnętrzno- 
niemieckim. Walter Lippman, znany 
reakcyjny publicysta amerykański, 
określił sytuację dzisiejszych Niemiec 
następująco: „Zachodni świat i za- 
chednie Niemcy wchodzą z absolu- 
tną pewnością w okres depresji, kie- 
dy handel będzie się kurczył, a wal- 
ką o rynxi zbytu będzie się zaostrzać. 
Da państwa zachodnio-niemieckiego, 
którego twórcą i patronem jesteśmy, 
nie będzie: to okolicznością korzystną”. 


Istotnie „w Niemczech zachodnich 
wzrasta bezrobocie, ą produkcja nie- 
miecka napotyka przy eksporcie naj 
zachód coraz większe trudności. Or-+ 
gan giełdy paryskiej „La Vie Finar 
ciere“ niezwykle ostro zaałakowził 
niedawno amerykańską politykę go- 
spedarczą, stwierdzając, że „konku- 
rencja miemiecka stanowi wielką i 
zasadniczą przeszkodę dla rozwoju 
przemysłu francuskiego“, Wiele po- 
dobnyech złosów możną spotkać rów 
nież w prasie brytyjskiej, belgi (skiej 
i holenderskiej. Jednocześnie w W. 
Brytanii przebąkuje się o rozszerzieniu 
wymiany ' handlowej ze Związikiem 
Radzieckim i krajami demokracji. lu- 
dowej. To samo w Stanach Zjedncxczo- 
nych, Francji i krajach Benelu:tu. 


Korespondent dyplomatyczny „New 
York Times“, James Reston, uzasad 
niając te nagłe skłonności do współ- | 
pracy handlowej ze Wschodem, ujął 
cały problem w Iapidarnym dwuwier 
Szu: „Wschód jest wschodem, a za- 
chód zachodem, lecz busimesse 
jest businessem od  Mukdenu po 
Brest“. Ta bardzo amerykańską for. 
muła ma zasłonić fiasko polityki mię 
dzynarodowych kapitałów, fiasko, 
które bardzo zabawnie sformułował 
cytowany wyżej tygodnik szwałcar- 
ski „Die Weltwoche“, głosząc: „,/Go- 
spodarczo Ameryka i  Zachednia 
Eurepa są dziś w pewnym sensie o- 
fiarami własnych sukcesów”. 

Tym „sukcesem“ miał być pian 
Marshalla. Komentarze zbyteczne. 


EDMUND OSMAŃCZYK 


Mimo sprzeciwu społeczeństwa 


parlament 


francuski 


ratyfikował pakt atlantycki 


PARYŻ, 27.7. (PAP). — Zanim francurbie Zgromadzenie Narodowe ra- 


tyfikowało pakt atlantycki, toczyła 


ku której deputowani lewicowi pots 
tycki jako narzucony narodowi frenovskiomu 
mb.ańskich i sprzeczny z jego interesami. 


Jacques Duclos, przewodniczący 
grupy komunistycznej, stwierdził, że 
pakt atlantycki jest produktem Za- 
łamującego się kapiłalizmu, służąc 
przygotowaniu agresji zapomocą któ 
rej kapitalizm USA chciałby urato- 
wać się od kryzysu gospodarczego. 

Jeden z deputowanych z francu- 
skiej Afryki Zachodniej oświadczył, 
ze rząd francuski nie może liczyć na 
poparcie francuskich obszarów za- 
morskich, gdyby zechciał wykony- 
wać agresywny pakt atlantycki. 

Z ław prawicy rozległy się protes 
tv, które przekształciły się w praw- 
dziwy tumult. ; 

Deputowany radykalny Giafferi 
usiłował, mimo odmiennych zarzą- 
dzeń przewodniczącego, wejść na try 
bunę ażeby zaprotestować przeciw- 
ko wywcdom deputowanego Afryki 
Zachodniej. Wówczas przewodniczą- 
cy zawiesił posiedzenie. 

Po wznowieniu obrad zabrał głos 
b. minister Pierre Cot. „Stanowisko 
Związku Radzieckiego — podkreślił 
m. in. Cot — nie usprawiedliwia w 
żaden sposób zawarcia paktu atlan- 
tyckiego. Między Francją a Związ- 
kiem Radzieckim nie ma żadnych 
sprzeczności interesów. Pakt atan- 
tycki inspirowany przez USA stuży 
obronie kapitalizmu i imperializmu. 
Przyśpieszy on jedynie powszechny 
wyścig zbrojeń i doprowadzi Fran- 
cję do ruiny“. 

Według ostałecznych obliczeń za 
ratyfikacją paktu atlantyckiego wy 
powiedziało się 395 deputowanych a 


przeciwko ratyfikacji — 189. Frzeciw l 


ko ratyfikacji głosowało 168 deputo 
wanych komunistycznych, 8 republi 
kanów postępowych, 6 deputowa- 
nych algierskiej partii zwycięstwa 
swobód demokratycznych, 2 deputo- 
wanych MRP i 1 niezależny. 15 de- 
putowanych wstrzymało się od gło- 
sowania. 13 niezależnych z teryto- 
rium Francji zamorskiej, 1 członek 
SFIO i 11 członek prawicowej partii 
chłopskiej. 7 deputowanych nie bra 
ło udziału w głosowaniu, a 10 było 
nieobecnych. 


W kilku wierszach 


— Minister spraw zagraniczeych ZSRR 
Wyszyński przyjął ambasadora Ludowej 
Repubiiki Bułgarskiej w ZSRR p. Blago- 
jewą, która wkrótce ma wręczyć Swe IS 
ey usierzytelnające przewodniczącemu 
Prezydium Rady Najwyższej ZSRR. 

— Z Moskwy wyjechała do Bukaresztu 
delegacja chłopów rumuńskich, która ba- 
wiła w ZSRR przeszło miesiąc. 

— W państwie Izrael odbywają się de- 
monstracje bezrobotnych i zdemobilizo- 
wiamych żołnierzy, którzy domagają się 
pracy .We wtorek tego rodzaju demon- 
Etracje odbyły się w Jerczelimć i Haifie. 

— „La libre Belgique“ donosi o mają- 
cym wkrótce nastąpić otwarciu w stolicy 
Bironii przedwojennych niemieckich 
agend prasowych „Transocean Dienst' i 
„Europa Press“, na czele których stanie 
Schneider, b. działacz NISDAP i b. reda- 
kor naczelny organu Hermanna Goeringa 
„National Zeitung“. ę 

— Między Aieksandrią a Kairem uległ 
katastrofie samolot egipskich linii lotni- 
czych. Zginęło 2 członków załogi i 5 pa- 
sSaŻETÓW. i, m 

— Koło Tarancon w Hiszpanii nastąpił 
wybuch w fabryce prochu. Kilkanaście 
osób zginęło, a % odniosło rany. 


się bazkiaa burzliwa dyskusja, w to- 

pdi w cetrych slowach pakt attan- 

preez imperialistów amc- 
l 


Portugalia ratyfikowała 
pakt atlantycki 
LONDYN 27.7. (PAP). Z Lizbony 
agencia Reutera donosi, ża w środę 
wieczorem parlament portugalski ra- 

tyfikował pakt atlantycki. 


Strajk midinetek 
w Paryżu 


PARYŻ, 27.7. (PAP). W środę po 
południu zastra'kowało 12 tysięcy 
pracownie paryskich  demów mód 
(midinetek), domagając się podwyżki 
płac. Strajk ten spowoduje prawdo- 
podobnie cdroczenie jesiennych poka 
zów mód, które miały się rozpocząć 
w przyszłym tygodniu w «becności 
wielu klientów zagranicznych. 


Zgon kompozytora 
czechosłowackiego 


W tych dniach zmarł w Skutczi w 
Czechosłowacji, przeżywszy lat 79, je 
den z najwybitniejszych współczes- 
nych kcmpozytorów  czechosłowac- 
kich Artysta Narodowy  Witezslav 
Novak. Zmarły był autorem licz- 
nych oper, symfonii, poematów sym 
fonicznych i kantat, 


ZISIAJ kiedy Watykan usiłuje 

mieszać się do spraw wewnętrz- 
nych Państwa Polskiego i przywłasz. 
czać sobie prawo wyrckowania o po- 
glądach politycznych obywateli pol- 
skich, nie od rzeczy będzie przype- 
mnieć mowę,  wygłoszoną cztery 
wieki temu, wielkiego męża sttanu 
hetmana Jana Tarnowskiego w sej 
mie w cbecności króla Zygmunta Au- 
gusta. 

Diariusz szjmu walnego w Piotr- 
kowie w roku 1552 podaje następujące 
przemówienie Jana Tarnowskiego, 
kasztelana krakowskiego i hetmana 
wielkiego koronnego zwycięzcy sped 
Obertyna, jednego najwybitniej- 
szych dowódców i pisarzy wojsko- 
wych polskich, którego dzieło „Consi- 
lium rationis bellicae“ (1558) po dziś 
dzień studiowane jest w angielskich 
szkołach oficerskich. Tarnowski, żar 
liwy katolik, starł się wówczas z bi- 
skupem Zebrzydowskim 


7 


„Przywłaszczyliście sobie — mó- 
wił Tarnowski — prawa majesta- 
tu na mocy jakichś dekretaliów, 
które nie nie znaczą u nas, a tym 


Związkowcy i kombatanci belgijscy 


"PRE, 


TEYU ió DAY 


l 


seS wiłuząj GioizG ssi’? 


K ALTEN 


celu szybszego przeprowadzenia 


przez Kangres projektu ustawy o wojennej „pomocy“ dla Europy zachod 


nłej, Departament Stanu USA cpublikswał 


broszurę, 
ehrodnio -europefskich. 


przeciwko powrotowi Leopolda 
BRUKSELA, 27.7. (PAP). — Zwią- 


¡xek uczestników belgijskiego Ruchu 
«poru „Front Niepodległości" 
centrala 
|NFGTB) uchwalił rezolucje, wzywa- 
jące 
zectwetewienia się powrotowi Leo 


oraz 
Związków Zawodowych 
obóz demokracji i pokoju do 
polda III na tron. 

Autorzy rezolucji domagają się nad 
to realizacji postulatów gospodar- 
czych i socjalnych klasy robotniczej: 
stabilizacji waluty, zwiększenia re- 
alnej 'wartości płac i utworzenia rad 
załogowych. 


Anglosasi budują bazy 

w Turcji, Tunisie i Libii 

BRUKSELA, 27.7. (PAP). Organ 
belgijskiej partii katolickiej „La Li- 
bre Belgique“ ujawnia szczegóły bu- 
dowy przez Anglosasów baz mor- 
skich i lotniczych oraz dróg strate- 


giczmych w krajach śródziemnomor-- 


skich. 
W pierwszych miesiącach 1950 ro- 
ku — donosi dziennik — zakończona 


zostanie budowa 5 lotnisk oraz sze- 
regu dróg strategicznych w Turcji i 
wzdłuż wybrzeża Tunisu i Libii, 


Turcja folwarkiem amerykańskim 
Kulisy „pomocy“ USA 


MOSKWA, 27.7. (PAP). O tym, jak 
się przedsiawia „pomce* amerykań- 
ska dla Tura:i opowiada „Krasnaja 
Zwiezda* w artykule Akopiana. 

Narzuciwszy Turcji swą pomoc woj 
Skową, zgodnie z doktryną Trumana, 


a następnie współpracę gospodarczą | 


w ramach planu Marshallg — amery 
kańscy militaryści zapełnili ten kraj 
swymi „doradcami“ i gespodarują w 
nim jak w swym feudalnym mająt- 
ku. 

Stany Z,ednoczoene dostarczają Tur 
cji samolotów. czołgów, okrętów wo- 
jennych itd. oraz budują tam cbiekty 
strategiczne, 

„Pomoc* amerykańska — pisze da- 
łej Akopian — przekształca w istocie 
Turcję w kolonialny dodatek Stanów 
Zjednoczonych. Kapitał amerykański 
przenika do podstawowych gałęzi gc- 
spodarki tureckiej. 

Autor opisuje następnie ogromne 
trudności gcspodarcze Turcji. Zgodnie 
z planem Marshalla, wywieziono 
stamtąd setki tysięcy ton zboża ¢o 
spowiedowało ostrą redukcję zapa- 
sów. W roku bieżącym zbiory będą 
o 40—50 proc. niższe w porównaniu 
z rokiem ubiegłym. W wielu rejo- 
nach Turcji psnuje głód. Miliony lu- 
dzi ciężko cioruie w rezultacie złe- 
go odżywiania. 


„Przyjaźń z nożem w zanadrzu” 


MOSKWA, 27.7. (PAP). Pisząc o 
naradzie zwołanej przez Trumana do 
Białego Domu, dla omówienia spra- 
wy zachowania monopelu amerykań 
skiego na bombę atomową „Nowoje 
Wremia* podkreśla, że, jak wynika 
z aluzji wpływowych crganów prasy 
amerykańskiej koła rządzące USA 
nie są bynajmniej skłonne podzielić 
się z Anglią tajemnicą bomby eto- 
mowej. Wolą one wyraźnie działać 
według zasady „przyjażń przyjaźnią. 
ale pamiętajmy o swoich interesach". 

Koła rządzące USA pragną utrzy- 
mać mopcnol na bombę atomewą, pa 
mięiając o możliwości szantażu w 
stosunku do swych najbliższych przy 
jaciół — dużych i małych satelitów. 
;„Przyjażń z nożem w  zanadrzu'* 
stwierdza „Nowoje Wremia“ — jest 
stałą cechą charakterystyczną kapita 
listycznego świata. Ponieważ jednak 
technika czyni w naszych dniach po- 
stepy, bomba atomowa w oczach 
Wail Street godnie zastępuje nóż. 


NIE ZESTARZAŁ 


i przedstawił Kongresowi 


która usiłuje usprawiedłiwić program zbrojenia krajów za- 


Chociaż oficjaine osobistości ame- 
rykańskie niejednokrotnie zapewnia 
ły, że pakt atlantycki i program 
zbrojenia nie są skierowane przeciw 
ko Związkowi Radzieckiemu lub ja- 
kiemukolwiek innemu krajowi 
broszura ta wyraża jasno antyra- 
dziecką i antykomunistyczną polity 
kę rządu amerykańskiego, 

Program pomocy wojskowej, przed 
stawiony przez Trumana, spotkał się 
z tak ostrą krytyką, że nikt, nawet 
demokratyczni rzecznicy administra 
cji w Kongresie nie wierzą w uchwa 
lenie tego programu przez Kongres 
w jego obecnej formie. 

W kuluarach Kongresu podkreśla 
się, iż senatorzy Vandenberg į Dul- 
les, którzy — jak dotąd — byli rzecz 
nikami dwupartyjnej polityki*zagra- 
nicznej „obecnie potępili projekt rzą 
dowy. Uważa się, że rozdźwięk mię- 
dzy administracją z jednej strony a 
Vandenbergiem i Dullesem z drugiej 
jest poważną próbą dla tej polityki. 

Krytyka niektórych kół republi- 
kańskich Kongresu z senatorem Taf 
tem na czele wymierzona jest rów- 
nież w olbrzymie pełnomocnictwa, 
jakich domaga się Truman w ramach 
przedłożonego programu pomocy woj 
skowej, $ E 


„KRYMINALNE SZALEÑSTWO“ 


WASZYNGTON, 27.7. (PAP). Pod- 
czas gdy prasa, kontrolowana przez 
administrację Trumana, bez zastrze 
żeń wyraża poparcie dla jego progra 
mu pomocy wojskowej, wiele innych 
dzienników łącznie z „Wall Street 
Journal“ domaga się odrzucenia pro 
gramu prezydenta, 

„Washington Post“ uważa, że pro- 
gram Trumana winien być odrzuco- 
ny, ponieważ dąży do wzmocnienia 
militaryzmu w Stanach  Zjednoczo- 
nych i za granicą, co w konsekwen- 
cji zagraża pokojowi, jest oparty na 
iluzji, że można zniszczyć komunizm 
przy pomocy sił zbrojnych. 

„Wall Street Journal“ wzywa Kon 
gres do całkowitego odrzucenia pro 
gramu Trumana, ©cświadczając, że 
program ten wymierzony jest bez 
osłonek w ONZ. Dziennik oświad- 
czą, że Program Trumana nie ma na 
celu realizacji dążeń paktu atlantyc 


kiego, lecz zmierza do ofiarowania 
prezydentowi Trumanowi pełnomoc 
nictw niczym  nieusprawiedliwio- 


nych. Dziennik stwierdza, że aproba 
ta programu Trumana byłaby „kry- 
minalnym, szaleństwem. 


Lokauty we Francji 


' PARYŻ, 27.7. (PAP), — Dyrekcja 
kopalni węgla w Courrieres (Pas de 
Calais) zlokautowała 10 tysięcy gór- 
ników, którzy uprzednio wstrzymali 
pracę, solidaryzując się z górnikami. 

Dyrekcja: stoczn. w Port de Bouc 
(dep. Eouches du Rhone) przeprowa 
dziła lokaut 1.060 metalowców. Za- 
prcponowano im ponowne przyjęcie 
do pracy przy 30 proc. obniżce płac. 
Federacja metalowców wydała odez 
wę do robotników, zrzeszonych w 
CGT, chrześcijańskich związkach za 
wodowych i FO, wzywając ich do 
solidarnej walki przeciw manew- 
rom pracodawców. 

12 tysięcy pracownic, zatrudnio- 
nych w zakładach krawieckich w 
Paryżu, zrzeszonych w CGT, chrze- 
ścijańskich związkach zawodowych 
i Generalnej Konfederacji Kadr, za- 
powiedziała strajk, domagając się 
podwyżki płac. 


10 dni jeździł po Angli 
„autobus pokoju“ 


LONDYN, 27.7. (PAP). — 25 b. m. 
w godzinach wieczornych powrócił 
do Londynu tzw. „autobus pokoju” 
po 10 dniach podróży po miastach i 
wsiach angielskich. 

„Autobusowi pokoju“ towarzyszy- 
ły liczne samochody, przyozdobione 
białym gołębiem z gałązką oliwną — 
symbolem pokoju. 

„Autobus pokoju“ przybył do Hy 
de Parku, gdzie odbyła się wielka 
manifestacja pokojowa. 


SIĘ 


MOCNE SŁOWA BETMANA 
JANA TARNOWSKIEGO 


Konflikt Państwo Polskie — Watykan 


przed czterema wiekami 


mszą prawem przepisaną karę — 
ale sądem królewskim, a nie bi- 
skupim sądem. Nie będzie król trzy 
mał miecza w ręku na wasze Za- 
chcenia, ani my nie oddamy głów 
naszych pcd prawa, którymi ©krut 
ne skryby i nędzni faryzeusze Świę 
te Pismo spłamili. Gdy nadto w bie 
żącym roku do okrucieństwa praw 
waszych dodamy nienawiść, a któż 
by was dłużej znosił? 

Pytacie, ao zrobicie z waszymi 
dekretaliami, jeśli nic znaczyć nie 
będą? My się pytamy, œ się stanie 
z naszymi prawami, jeśli wasze de- 


kretalia coś znaczyć będą? Gardzą 
już nimi wszystkie narody nie dla 
tego, że sobie życie ludzkie, ajczyz- 
nę, cześć i mienie nasze mało wa- 
żą, że podejrzenie robi u was he- 
retyków . że dowodzicie winy osz- 
czerstwami i szpiegami, że gwał- 
tem wymuszacle wyznanie. 

Czy Wasza Królewska Mość 


mniej u króla co na nasze przy- 
sięgał prawa i przez nie siedzi na 
trenie, a nie z woli papieża i de- 
kretaliów. Rzucajcie sobie klątwy 
tam, gdzie się was boją. 

Wiasza rzecz starać się o to, aby 
heremii nie było, a jeśli heretycy za 
napomnieniem waszym do zdrowia 
powrócić nie zechcą. niechaj po- 


chcesz ich użyć na nas į czy my. 


ich znosić będziemy? Tb jest py- 

- łanie. Według praw naszych mo- 
żecie sądzić herezję w Senacie, 
wspólnie z nami na widowni ca- 
łej Polski, nie w piwnicach bisku- 
pich, polskimi, nie rzymskimi pra- 
wami — aby nikt z winnych nie 
czuł się uciśnicny gwałtem albo 
strachem, ale szedł w prawo swoje 
wobec króla, aby mógł spytać gło- 
śno i głośno zhkijać zarzuty... Nie 
ma nikogo w Polsce co by nie czuł, 
że na tym sejmie chodzi o wszyst- 
ko, co posiada. Jeśli ci, których tu 
widzicie, odniosą do braci, że wy 
na sejmie tym zostsliście panami 
życia i śmierci swoich  współcby- 
wateli. pytam się, jak wylrzymacie 
nienawiść? 


„.„.Nie zniosą ludzie największej 
wolności, abyście ich bezkarnie gra 
bić i z kraju wypędzać mogli. Mó- 
wię co mówię, na to, abym was uj- 
rzał wolnych od niebezpieczeństwa. 
nie pędejrzewajcie mnie o herezję, 


czidz 


Ostra krytyka planu Trumana 


Vandenberg i Dulles 
potępiają projekt rządowy 


WASZYNGTON, 27.7. (PAP). — W 


NOWY JORK, 27.7. (PAP). „New 
York Times" donosi, że senator Van 
denberg zaapelował do Departamen- 
tu Stanu o przedstawienie „o wiele 
skromniejszych* propozycji, niż te, 
jakie zawarte są w programie prezy 
dentą Trumana w sprawie dostaw 
zbrojeniowych dla Europy Zachod- 


niej. 


Prasa francuska 
o programie Trumana 


PARYŻ, 27.7. (PAP). Omawiając 
orędzie Trumana o „pcemocy wojsko 
wej“ dla krajów zachodnio-europej- 
skich, Courtade stwierdza na łamach 
„Humanite”, że Ameryka „usprawie- 
dliwia* swą zbrodniczą politykę rze- 
komo koniecznością „obreny* cywi- 
lizacji zachodniej, podobnie jak to 
czynili imperialiści niemieccy, któ- 
rzy głośno zapewniali że „nie chcą 
wojny“, lecz tylko... owoców zwycię- 
stwa. 

Również i Truman nie chce wojny 
— pisze Courtade — tylko pragnie, 
by wszystkie rządy świata podporząd 


kowały się Waszyngtonowi. Fakt, że 
narody pragną zachówania swej nie- 
zawisłości, wystarczy by Truman u- 
ważał je za „napastników, 
Półoficjalny ,Monde*, komentując 
przedstawiony przez prez. Trumana 
program pomocy wojskowej dla Eu- 


ropy Zachodniej, stwierdza, że wywo- ; 


łał on opozycję ze strony republika- 
nów, a nawet niektórych demokra- 
tów gdyż przewiduje zbyt szerokie 
pełnomocnictwa dla prezydenta Tru- 
mana. 


RZECZPOSPOLITA 


Sesja rządu ludowego 
Północnych Chin 


PEKINI 277. (PAB) = Jak dono= 
si agencja Nowych Chin w Pekinie 
rozpoczęła się w poniedziałek III roz 
szerzona sesja rządu ludowego Chin 
Północnych. Sesja została zwołana 
dla oceny pracy rządu, przedyskuto 
wania zagadnień demokratycznej 
przebudowy wsi  chińskieś oraz 
zmian organizacyjnych w łonie rzą- 
du. Prócz 21 członków Rady Pań- 
stwa w sesji uczestniczą szefowie 
różnych rządów prowincjonalnych, 
gubernator prowincji Suiyuan oraz 
burmistrzowie Pekinu,  Tientsinu i 
kilku innych większych miast chiń- 
skich. 


Dyplomata brytyjski 
przemytnikiem 


BUKARESZT, 27.7. (PAP). Od dłuż 
szego czasu rumuńskie władze bez- 
pieczeństwa inwigilowały zorganizo- 
wana bandę która zajmowała się 
przemycaniem elementów  przestęp- 
czych z Rumunii do Austrii. 

W nocy z 25 na 26 bm. dokonano 
aresztowania 10 członków bandy, 
przy czym jeden z aresztowanych wy 
legitymował się paszportem dyploma- 
tycznym. 


Nowe wyroki śmierci 
+ w Grecji 


PARYŻ, 27.7. (PAP). — Agencja 
Elefteri Ellada donosi, że sąd woj- 
skowy w mieście Florina skazał na 
śmierć 7 patriotów greckich, oskar- 
żonych o współpracę z armią demo- 
kratyczną. 14 innych patriotów ska- 
zano na dożywotnie więzienie. 


Anglia żąda 


zwiększenia 


„pomocy dolarowej* 


kosztem innych 


LONDYN, 27.7. (PAP). Dotarła tu 
do opinii publicznej treść noty pouf- 
mej wystcsowanej 23 bm. przez rząd 
brytyjski do „Europejskiej Rady 
Współpracy Ekonomicznej”, 

W mocia tej rząd brytyjski domaga 
się zwiększenia udziału Wielkiej Bry 
tanii w „pomocy dolarowej* na rok 
1949/50 o 100 milionów funtów szter- 
lingów. 433 milionów dolarów amery- 
kańskich). 

PARYŻ 27.7. (PAP) Ujawnienie 
treści noty poufnej Wielkiej Brytanii 
do „Europejskiej Rady Współpnecy 
Ekcnomicznej' wywołało w Paryżu 
nastrój podniecenia. 

Tutejsze sfery polityczne i gospo- 
darcze wskazują, że rząd brytyjski 
pragnie uratować się cd krzyzysu ko 
sztem ianych krajów, biorących u- 
dział w planie Marshalla i że Wiel- 
ka Brytania w dążeniu do monopo-| 
lizaci na swoją rzecz całokształtu 
„pemocy marshallowskiej* nie liczy 
się bynajmniej z potrzebami innych 
krajów Europy zachedniej. 


Reakcja prasy francuskiej 


PARYŻ, 27.7 (PAP). — Wiadomość 
o zażądaniu przez Wielką Brytanię 
zwiększenia przeznaczonych dla niej 
kredytów mzrshallowskich — odbiła 
się głośnym echem w całej prasie 
paryskiej. 

Wynurzenia i komentarze prasy tej 
z całą ostrością ujawniają pogłębia- 
nie się przeciwieństw w miarę na- 
rastanią elementów kryzysu, 

Burżuazyjne dzienniki francuskie 
ostro atakują rząd brytyjski. 

„Monde* przypominą oświadczenie 
Mayhewa z lutego br., w którym po 
lityk brytyjski zapowiedział, że Wiel 
ka Brytania będzie mogła rychło o- 
bejść się bez „pomocy“ marshallow- 
skiej. 

W dalszym ciągu „Monde“ podkre 
śla, że inne państwa Europy zachod 
niej również potrzebują dolarów, nie 
mniej aniżeli Wielka Brytania, Wy 


Posiedzenie nowego 
gabinetu egipskiego 


LONDYN, 27.7. (PAP). — Jak do- 
nosi z Aleksandrii agencja Reutera, 
zebrał się na pierwsze posiedzenie 
nowy egipski gabinet koalicyjny. W 
gabinecie tym, na którego czele stoi 
Hussein Sirry Pasza, reprezentowa- 
ne są wszystkie stronnictwa parla- 
mentarne. 


ani o sprzyjanie herezji. Wszyst- 
ko, w com wierzył dzieckiem, wie- 
rzę i dziś na starość i, jak sm 
przy wierze mojej pozostawać pra 
gnę, tak mie chciałbym, aby się in 
ni od niej wyłączali. Ale tu nie © 
wiarę, tu o wolność sprawa, 
którąście sądem waszym 
zgwałcili!: 


"P tym przemówieniu miał miejsce 
dialog nastepujący: 


Biskup Zebrzydowski: „Czymże 
ja w Polsce będę, Tarnowski, jeśli 


mi heretyków sądzić nie wolmo? 
Woźnym czy biskupem?“ (Słowo 
„woźny” rozumieć należy jak w 


„Panu Tadeuszu”. Chodzi o urzed- 
nika sądcwego, składającego akt 
oskarżenia. — Przyp. red.). i 

Tarnowski: ,Przyzwwiciej tobie, 
Zebrzydowski, być woźnym, niż 
mnie twoim niewolnikiem", 


Jak widzimy, przemówienie hetma- 
na Tarnowskiego po dziś dzień nie 


marshallowców 


tworzona sytuacja świadczy. nie tyl- 
ko o załamaniu się polityki gospodar 
czej rządzącej Labour Party, lecz 
również o nieosiągnięciu przez plan 
Marshalla „zamierzonych przezeń ce- 
lów'. 

„Aurore* podkreśla, że „planu Mar 
shallą nie stworzono wyłącznie dla 
Wielkiej Brytanii“ i porównuje Wiel 
ką Brytanię, rządzoną przez Labour 
Party, do „beczki bez dna“. 

„Liberation“ stwierdza, że nawet 
uwzględnienie żądań Wielkiej Bryta 
nii nie mogłoby zahamować dewalua 
cji funta, ani rozwiązać sytuacji fi- 
nansowej Wielkiej Brytanii. 

Korespondent waszyngtońskį „Pa 
ris Presse“ wyraża opinię, iż „Anglia 
paraliżuje odbudowę Europy“. 


Skargi prasy brytyjskiej 
na dolarową politykę USA 


LONDYN, 27.7. (PAP). Na łamach 
prasy brytyjskiej ukazują się ostat- 
nio artykuły, odzwierciedlające nie- 
pokój z powodu pogarszania się sto 
sunków brytyjsko - amerykańskich i 
coraz większe rozgorycznie w stosun- 
ku do Ameryki. 

„News -Chronicle* ubolewa, że 
kwestia dolarowa psuje stosunki mię 
dzy Wielką Brytanią a Stanami Zjed 
noczonymi i pisze że ponadto „po- 
wstać może inny jeszcze rozłam, który 
skończy się tym, że w najbardziej 
krytycznym momencie runie cały 
gmach przyjaźni anglo - amerykań- 
skiej“, 

„News Statesman and Nation“ za- 
rzuca Stanom Zjednoczonym że nie- 
dwuznacznie chcą wyeliminować Wiel 
ką Brytsnię z grona producentów 
bomb atomowych. Kongres amerykań 
ski chciałby nawet stosować wobec 
Wielkiej Brytanii sankcje za to, że — 
jak twierdzi pismo — Wielka Bryta- 
nia jest w stanie konkurować z USA 
na tym odcinku. 

„Economist* pisze, że Stany Zjedno 
czone zajmują w sprawie bomby ato- 
mowej „ściśle narodowe“ stanowisko 
i nie wykazują chęci umożliwienia 
Wielkiej Brytanii, aby usamodzielni 
ła się pod tym względem. 


orysi 
w ofensywie 


(Dokończenie ze str. 1-ej) 
rząd Partii Pracy walczy, wynikają właś 
nie ze zdrady własnego programu, z po- 
stawienia interesów międzynarodowej re” 
akcji, interesów kapitalistów brytyjskich 
ponad interesy narodowe. 

Wynik? Coraz większe zniechęcenie 
wyborców labourzystowskich. Już wybory 
uzupełniające do lzby Gmin i samorzą 
du przekonały kierownictwo Labour Pat 
ty, że zwycięstwo konserwatystów nie jest 
bynajmniej nie możliwe. Jeżeli przy po 
mocy nasilenej akcji propagandowej nie 
uda się uaktywnić wyborców  labourzy 
stowskich, to szala wyborcza może prze 
ważyć się na stronę torysów, którzy mo- 
biłizują nie ty!ko własne szeregi, nie tyl 
ko średnie mieszczaństwo i inteligencję, 
ale coraz intensywniej wkraczają na ro 
botnicze podwórko. 

Sytuację Partii Pracy utrudnia dodat 
kowo jeszcze walka między dolarem a fun 
tem, której druga runda ma się odbyć we 
wrześniu w Waszyng'onie. Rzecz charakte 
rystyczna, że brytyjskie koła polityczne 
tak dalece przesądzają wynik tej walki, 
iż już dzisiaj przewidują przyśpieszenie 
terminu wyborów. W ostatnich dniach ini 
cjatywę wziął w swoje ręce min. Bevin, 
a Cripps nagle dyplomatycznie zachoro- 


straciło aktualności. Chodzi tu prze- 
cież o zasadnicze zagadnienie ułoże- | wat. Ale to by oznaczało jedynie przy” 
nia stosunków między Państwem aj pieczętowanie własnej klęski. bo właśnie 
Kościołem. Tarnowski wierzący kato] Bevin żainaugurował tę politykę kapitula 
lik, widział już cztery wieki temu nie- pcji W. Brytanij przed Stanami Zjednoczo 
bezpieczeństwo, wynikające z istnie'unymi, tę politykę, która dziś doprowadzi- 
nia w ramach państwa instytucji, nafla Anglię do tak tragicznego impasu, a 
rzucającej prawo rzymskie i tendenf czteroletnim rządom Partii Pracy wypi- 
cje rzymskie, wbrew prawu polskie- | suje niechlubne epitatium. 

mu i potrzebom Rzeczypospilitelj. ©- H. KASSYANOWICZ 
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RZECZPOSPOLITA 


Reprezentacyjny balet radziecki w Polsce 


Porewolucyjny okres przynosi inny zu] M Gabowicz przedstawił nastepnie] N. Kapustinę — znakomite tancerki 


P o występach Teatru Kukiełkowego O-- 

brazcowa, Teatru Dramatycz. Ochłop 
kowa, baletu Mojsiejewa i Zespołu Pie- 
śni i Tańca Czerwonej Armii, gościmy 
obecnie w Warszawie zespól baletowy 
Państwowego Akademickiego leatru Wiel 
kiego ZSRR w Moskwie. 

Historia rosyjskiej sztuki chereograticii 
nej liczy sobie przeszło 200 ®t. Lenin 
gradzka szkola baletowa istnieje bowiem 
211 lat, moskiewska zaś 175. Do wy 
buchu rewolucji październikowej znaj- 
dowały się w Rosji tylko te dwie szko 
ły, a zakres dzialalności baletu ograniczo 
ny był do jednej, uprzywilejowanej war 
stwy narodu. 
PoE T Pa 

Czwarty dzień procesu 

sabotażystów z DOKP 


W czwartym dniu procesu prze- 
ciwko sabotażystom gospodarczym z 
warszawskiej DOKP Sąd przesłuchi- 
wal w dalszym ciągu cskerżonych. 
Osk. Wajbel — b. kontroler drugie 
g&o oddziału elektrotechnicznego 
DOKP — Warszawa przyznaje się do 
pobierania łapówek od inżyniera 
Czyża, właściciela firmy wykonującej 
roboty teletechniczne dla kolei oraz 
do współudziału w zyskach, osiągnię 
tych z nielegalnej sprzedaży drutu 
krzemobrązowego pochodzącego z ma 
gazynów kolejowych. 
, Ogółem Wajbel otrzymał od Czyża 
dla siebie ck. 60 tys. zł. tytułem rze- 
komej prowizji. W zamian za to 
„odwdzięczał się“ przedsiębiorcy pod 
pisywaniem przedstawionych przez 
niego dzienników robót bez uprzed- 
niego sprawdzenia zgodności da- 
nych, zawartych w dzienniku ze sta 
nem faktycznym w terenie. 
Oskarżony Wajbel przyznaje się 
również do współudziału w nielegal 
nej sprzedaży drutu. Za współudział 
w tych transakcjach oskarżony Waj- 
bel otrzymał 50 tys. od osk. Mazurka 
i 20 tys. zł, od osk. Karwackiego, 


Związkowcy chińscy 
wyjechali z Polski 


1 26 bm. w Centralnej Radzie Związ 
ków Zawodowych odbyło się przyję 
cie na cześć bawiącej w Polsce 30-0- 
sobowej delegacji chińskich związ- 
ków zawodowych z wiceprzewodni- 
czącym SFZZ Liu-Ning-I na czele. W 
przyjęciu wzięli udział: przewodni- 
czący CRZZ Al. Zawadzki i członko- 
wie Prezydium. 

27 bm. w godzinach rannych dele- 
gacja chińskich związkowców opuści 
ła Polskę „udając się do kraju. Odjeż- 
dżających gości żegnali na Okęciu: 
sekretarze CRZZ Piwowarska i Wa 
Jaszczyk, członek Prezydium  CRZZ 
Żukowski oraz przedstawiciele war- 
szawskiego świata pracy, 


Zofia Czerny 
i Maria Strasburger 


> andy" irwini < 


Teoria przyrządzania potraw 


Wyd. II str. 316 zł. 450.— 
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DKK 


605 milionów zł 
na walkę z analfabetyzmem 
w bieżącym roku 

26 lipca r.b. odbyło się w Prezydium 
Rady Ministrów posiedzenie „Głównej 
Komisji Społecznej do Walki z Anal 
fabetyzmem. Przewodniczył pełnomoc 
nik Rządu do Walki z Analfabetyz- 
mem ob. St. Matuszewski. 

W czasie posiedzenia omówiono wy 
tyczne pracy oraz sposoby finansowa- 
nia kursów dla analfabetów i udziału 
organizacji społecznych w likwidacji 
analfabetyzmu. 

Referaty wygłosili: ob. Wacław Se 
hayer. ob. Tadeusz Pasierbiński i ob. 
Władysław Kurkiewicz. 

W dyskusji poruszono sprawy po- 
radni pedagogicznych dla nauczają- 
cych na kunsach i zespołach (nauczy- 
cieli społecznych), Sprawy uzupełnie- 
nią rejestracji i udziału organiza- 
cji społecznych w przygotowaniu 
wielkiej akcji jesienno-zimowej tza. 
zorganzowania 30 tys. kursów dla 
analfabetów i półanafalbetów, na pro 
wadzenie których Ministerstwo Skar- 
bu przydzieliło do końca rb. 605 mln. 
zł, 


Czytajcie 


Sport i Wczasy 
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pelnie rozkwit sztuki baletowej. Na te| sylwetki artystyczne czołowych arty« 


renie Zw. Radzieckiego istnieje dz% 30| stów zespołu. 
szkół baletowych, każda trupa teatralna 
posiada swój samodzielny balet, a ponad 
to istnieje w Państwowym Instytucie Sztu 
ki Teatralnej wydział baletowy, gdzie 
kształcą się najzdołniejsze jednostki na 
przyszłych kierowników choreograticz- 
nych i baletmistrzów. Sztuka baletowa 
nie służy już jakiejś warstwie, służy ona 
calemu: społeczeństwu. 

Balet radziecki, ujmując tak szeroko 
i z tak olbrzymim rozmachem rozwój 
swej sztuki, która ma — jak już pisa- 
liśmy —- dwuwieczną swą. historię, wy 
chodzi z czysto klarsycznych założeń. Ba 
let radziecki kontynuuje swe wspaniałe, 
a znane calemu kulturatnemu światu, tra 
dycje, ożywiając je wplywem wielkich 
idei społeczeństwa socjalistycznego, oZy- 
wiając je ideą wałki i pracy. 

Dawne środki ekspresji choreograticz- 
nej zostają obecnie rozszerzone i czer 
pią swe źródła z wielkiej skarbnicy du 
dowości narodów Związku Radzieckie 
go. Na tundamencie klasycyzmu, ohoreo 
grałowie radzieccy tworzą: realizm, przed 
stawiający istotę teraźniejszości. Uwypu 
klają uczucie i myśl ogólno-ludzką, uży 
wają najnowszych zdobyczy dramatur- 
gii i torm symtonicznych. Walcząc z de 
kadentyzmem i rozkładem pojęć kląsycz 
nych, choreogratowie ci wpatrzeni i zaslu 
chani są przede wszystkim w tańce i pie 
śni ludowe, które studiują i wciąż opra 
cowują. j 

Ogóluą cechą rozwoju radzieckiej 0) 
ki bałetowej zdaje się być połączenie po 
jęć klasycznych z realizmem dnia dzi- 
siejszego. lego rodzaju założenia obserwu 
jemy zarówno w licznych baletach ra- 
dzieckich, jak „Czerwony mak" lub „Jeż 
dziec miedziany“ Reinholda Gliem, czy 
„Płomień”, czy też „Stienka Riazia” Ka 
sjanowa. Państwo opiekuje się w ZSKK 
rozwojem sztuki, ale i nadaje jednolity 
kierunek tego rozwoju, kierunek zmierza 
jący do spektaklu ludowo-realistycznego. 

Zespół baletowy  leatru Wielkiego 
ZSRR, będący zespolem wzorowym 1 re 
prezentacyjnym, przybył do nas w licz 
bie 58 osób. Na czele zespolu stoi Alek 
sander Tomski, oraz Michał (Gabowicz. 
Zespół wystąpi w Warszawie (6 razy) o 
raz uda się w podróż artystyczną do 
Krakowa, Katowic, Wrocławia, Pozna- 
nia i Sopotu. 

Sprawozdanie z występów zamieścimy 
osobno. 


M. B. 
x 

W związku z gościnnymi występa- 
mi w Warszawie znakomitego zespo 
łu baletowego Państwcwego Akade- 
mickiego Wielkiego Teatru ZSRR, 
odznaczonego Orderem Lenina, od- 
była się w dniu 28 bm. w siedzibie 
Towarzystwa Przyjaźni  Polsko-Ra- 
dzieckiej konferencja prasowa. 

,Nasz przyjazd — powiedział kie- 
rownik artystyczny zespołu — Ga- 
bowicz — jest wyrazem zacieśniają- 
cych się coraz mocniej więzów przy- 
jaźni, jakie łączą Polskę ze Zwiaz- 
kiem Radzieckim. Pragniemy poka- 
zać publiczności polskiej -widowiska 
baletowe i ich fragmenty, które zo- 
brazują osiągnięcia radzieckiej sztu- 
ki  choreograficznej, kontynuującej 


chlubne tnadycje rosyjskiego baletu przystąpił do przesłuchania oskarżo | 


klasycznego". 


Na czoło zespołu wysuwa się laure 
atka nagrody stalinowskiej artystka 
ludowa RSFSR — Olga Lepieszyńska, 
wyróżniająca się wspaniałą techniką, 
dużym temperamentem artystycznym 
i niezwykłą przejrzystością formy 
tańca. Do czołowych solistek nałeżą 
również laureatki nagrody stalinow- 
skiej: Zofia Sołowkina, mistrzyni re 
pertuaru klasycznego oraz Irena Ti- 
chomirnowa. 

Spośród tancerzy wyróżnia sie lau- 
reat nagrody stalinowskiej zasłużony 
artysta RSFSR, Asaf Messerer . Ten 
niezrównany wirtuoz techniki chore 
ograficznej jest świetny zarówno w 
balecie klasycznym: jak w tańcach 
charakterystycznych (niezwyke popu 
larny, groteskowy taniec footbolisty). 

Przez skromność M. Gabowicz nie 
mówił o sobie. Dał się on poznać ja- 
ko pełen ekspresji odtwórca wielu 
ról. 

Wystąpi również w Polsce laureat 
nagrody stalinowskiej, zasłużony ar- 
tysta USRR, Włodzimierz Preobrażeń 
skij. Jednym z utalentowanych tan- 
cerzy jest także młody artysta Jerzy 
Hofman. Publiczność warszawska uj- 
rzy również mistrza pantominy, za- 
służonego artystę ZSRR, A. Raduń- 
skiego. 

Wymienić również należy zasłużo 
ae artystki RSFSR — W. Galecką i 


charakterytsyczne. Ich partnerami 
będą zasłużeni artyści RSFSR — G. 
'Tarabanow i B. Borysow. Poza tym 
wystąpią znakomite solistki, zasłużo 
ne artystki RSFSR — W. Wasiliew, 
L. Czerkasowy i Piotrowa oraz zespół 
baletowy. 

Wszystkie widowiska i wieczory ba 
letowe odbędą się w pełnej oprawie 
dekoracyjnej z towarzyszeniem naj- 
lepszych orkiestr polskich, oraz 
współudziale skrzypków i wioloncze 
listów Teatru Wielkiego, Orkiestrą 
kieruje znany dyrygent radziecki, A. 
Rejtman. 

„Naszym zadaniem — powiedział 
M. Gabowicz — jest zapoznać publicz 
ność polską z szeregiem klasycznych 
utworów kompozytorów rosyjskich, 
jak również z wysoką i różnorodną 
kulturą sztuki baletowej Związku Ra 
dzieckiego. 

Wyrazem kultu narodu radzieckie- 
go dla muzyki Chopina będzie cieszą 
cy się wielkim uznaniem w ZSRR ba 
let do muzyki Chopina pt. „Chopinia- 
na“. 

Kiercwnik grupy baletowej, przed 
stawiciel Komitetu dla Spraw Sztuki 
przy Rądzie Ministrów Związku Ra 
dzieckiego Tomski, mówił o rozwoju 
sztuki dnaoreograficznej w ZSRR od 
czasu Rewolucji Listopadowej, 

Rząd radziecki okazuje olbrzymią 
pomoc teatrowi i artystem, w szcze- 
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Dwudziesta dziewiąta lista odpowiedzi 
uczestnikom Ankiety — Konkursu „Rzeczypospolitej 


„Kim chciałbyś zostać po ukończeniu szkoły?“ 


P. Roman Janusz Gerhard, lat 17, 
uczeń klesy IXa państwowej szkoły 
ogólnokształcącej im. Stetana Żercm 
skiego w Jeleniej Górze. Prośba o sty- 
pendium jest rzeczą zupełnie natural- 
ną i absolutnie w niczym nie przy- 
nesi Panu umy. Stanowczo jest Pan 
ma tym punkcie przeczulony, co zresz 
tą w Pańskim wieku jest zupełnie 
naturaine. 

Możliwcść uzyskania naszego sty- 
pendium dla niematurzysty jest nie- 
stety niewielka, Raczej typowaliby- 
śmy Fana jako półsieroię po rozstrze 
lanym przez Niemców komuniście, 
do Temu Dziecka (albo Młodzieżo- 
wegc) TPD — które cbiecało nam za- 
rezerwować 5 miejsc dla uczestników 
Ankiety. 

Z kolei odpowiadamy na P»ńskie 
pytania: 1) „Czy istnieje możliwość 
ukończenia kursu np. trektorzystów 
przy SP mzetoryzaqi? — Naturalnie! 
Musi Pan jednak w tej spnzwie 
wnieść podanie dy pewiatowej ko- 
mendy SP w miejscu swego zamiesz 
kania. 

2) , Czy można, mając 17 lat, zostać 
przy SP na st:łe?* — Oczywiście, że 
można. Np. jako instruktor motery- 
zadi — po ukończeriu cdpowiednie 
go kursu. 

3) „Czy na SP ctrzymuje się jakieś 


gólności artystom choreograficznym.: wypłaty?“ — Tak ale, rzecz prosta, 


Kolaboracjonista — filmowiec Petersile 
przed sądem w Warszawie 


27 bm. przed sądem Apelacyjnym 
w Warszawie rozpoczął Się proces 
przeciwko filmowcowi Francisz- 
kowi Petersile, oskarżonemu o dzia 
łanie na szkodę Narodu Polskiego 
przez współpracę z okupantem hitle 


rowskim zwłaszcza przez produkcję 
propagandowych  krótkometrażówek 
filmowych. 


Rczprawie przewodniczy sędzia T. 
Pawłowski, cskarżą prok. Witkowski, 
broni z urzędu adw. Krasnodębski. 

Petersile w 1940 r. zgłosił się do 
propagandy niemieckiej. Wkrótce 
wziął udział w kierowaniu i prowa- 
dzeniu instytucji propagandowej pod 
nazwą „Film und Propagandamittel 
Vertriebsgesellschaft" (,„Tow. Filmo 
wo - Propagandowe'), powołanej 
przez władze niemieckie, jako jiden 
z czynników planowej eksterminacji 
Narodu Polskiego, będącej jednocześ 
nie środkiem zmierzającym do osła 
bienia postawy moralnej i ducha o- 
poru wobec okupanta. 

W okresie swej pracy w t. zw. 
FIP-ie, na czele którego stał twórca 
osławionego filmu polakożerczego 
„Heimkher' -— Niemiec Bauwejs, F 
tersile wyprodukował kilka krótko- 
metrażówek, m. in.: „Lepsze jutro“, 
„niwa“, „Tyfus į Żydzi“, „Imieniny 
pradziadka“ itd. przy czym do fil- 


| mów tych angażował aktorów pol. 


skich tłumacząc im, że będą wystę- 
powali w t. zw. „reklamówkach”. 
Po odczytaniu aktu oskarżenia Są 


nego, 


Pierwsze składy drużyn narodowych 


w VIII Wyścigu 


Komisja Sportowa PZKol. ustaliła 
w dniu 26 b. m. skład narodowej 
drużyny na wyścig Dookoła Polski, 
który przedstawia się następująco: 


Napierała — jako kapitan zespołu, 
Kapiak, Wrzesiński, Nowoczek, Wój 
cik, Rzeźnicki, Sałyga, Weglenda; re 
zerwowi — Czyż, Leśkiewicz, Ga- 
brych i Siemiński. 

Zawodnicy polscy wyjechali w tym 
składzie na obóz kondycyjno - przy 
gotowawczy, urządzony przez GUKF 
i PZKol. w Szczecinie. Według wska 
zówek i obserwacji kpt. Wisznickie- 
go, który jest trenerem drużyny, w 
składzie tym mogą zajść minimalne 
zmiany, będą to jednak tylko ewen. | 
tualne przestawienia wśród wyżej 
wymienionej „dwunastki“. 

ESGT przysyła do Polski najsil. 
niejszą reprezentację, Tylko trzech 


Komitet Słowiański w Polsce 


Aleja Stalina 12 Warszawa 
ogłasza 


PRZETARG 


na samochód osobowy marki Hanomag — typ Sturm, rodzaj kareta osobowa. 

Wymieniony samochód można oglądać w garażu Komitetu przy Alei 
Stalina 12 w dniach 28.VII, — 4 sierpnia br. od godziny 9—ll, 

Oferty zalakowane należy składać yw kancelarii Komitetu do rozpo- 
częcia przetargu. Przy przetargu obowiązuje wadium w wysokości 5.000 zł, 
Przetarg odbędzie się w dniu 5 sierpnia br. o godzinie 10 rano, Komitet za- 
strzega sobie prawo unieważnienia przetargu w wypadku, gdyby najwyższa 


oferowana kwota była niższa od ceny 


szacunkowej. K 1153-1 


Ogłoszenie 


o przetargu 


Doekoła Polski 


ze znanych w Polsce kolarzy z wy- 
ścigu Praga — Warszawa — Garnier, 
Herbulot i Riegert zdołało przebrnąć 
przez eliminacje, resztę ekipy two- 
rzą: David, Alix, Serra, Maestri i 
Lemay, Rezerwowymi są: Brunel i 
Baquet, który był najlepszym kola- 
rzem repr. Zw. Zaw, Francji, startu- 
Jącej w wyścigu Warszawa — Łódź. 


Na czele drużyny  szwajcarskicj 
przyjedzie mistrz robotniczy Szwaj- 
caril w r. 1949 — Gehri, dalej wice- 
mistrz Therouloz oraz Punchaud, Ro 
chat, Castellano. Nazwiska pozosta- 
łych trzech zawodników podane zo- 
staną w późniejszym terminie po za 
kończeniu eliminacji. i 


Anglicy także nadesłali nazwiska 
5 kolarzy, trzech dalszych przyślą w 
najbliższym czasie. Skład repr. ro- 
botniczej Anglli wygląda następują- 
co: Clarke, Bloomfield, Parker, Phi- 
lip i Saunders, 


C. O. S. (naczelne władze sportu 
OSR) zgłosiły tylko 6 zawodników: 
Vaverka, Hanus, Puklicky, Veverka, 
Sramek i Pavlas, Ponieważ skład po 
dany został przez czeski Sokol, a w 
drużynie brak takich nazwisk jak 
Vesely, Pericz i Krejczu, przypusz- 
czać należy, że jest to zgłoszenie klu- 
bowe, a nie oczekiwany od Czeskie- 
go Ziwiązku Kolarskiego skład zespo 
łu narodowego, 


Petersile nie przyznaje się do wi. 
ny. Nie neguje jednak faktu pracy w 
FIP-ie. Usiłuje Sądowi zasugerować, 
iż pracę przyjął w obawie przed rem 
presjami ze strony okupanta, Stara 
się pomniejszyć swoją rolę w insty- 
tucji twierdząc, że nie był kierow 
nikiem produkcji, jedynie zaś kie- 
rownikiem zdjęć. Twierdzi, że nie 
brał udziału w realizacji filmów „Ty 
ius i Żydzi” i „Lepsze jutro", 

Z kolei Sąd przystąpił do przesłu 
chania świadków. 

Świadek J. Toeplitz, dyrektor Fil 
mu Polskiego stwierdza, że wiado- 
mo mu było o pracy oskarżonego w 
FIP_ie, którego filmy były szczegól 
nie niebezpiecznym instrumentem pro 
pagandowym w rekach okupanta, 
fałszowały bowiem rzeczywistość 
stwarzając pozory normalności ży- 
cia w „G&G“ į rolę okupanta jako 
„dobrego gospodarza“. Społeczeństwo 
polskie z miejsca zajęło zdecydowa- 
ne stanowisko, potępiając i bojkotu 
jąc filmy produkowane przez Niem. 
ców. 

Następni świadkowie: aktorzy J. 

"grzyn, K. Pawłowski, Zarembina 

ielidzyńska stwierdzili, że do pra- 
cy w krótkometrażówkach zaangażo- 
wał ich oskarżony Petersile. 

Świadek Urbanowicz, : reżyser fil. 
mowy — wyjaśnił, że nie było mu 
wiadome, aby zmuszano kogoś do 


pracy w filmach. Potwierdził to rów 
nież świadek Denkierowski — kie. 
rownik laboratorium FIP-u, b. przed 
wojenny współwłaściciel 


laborato. 


Porażka CDKA Moskwa 


W rozegranym na stadionie „Dy- 
namo“ (Kujbyszew) "meczu piłkar- 
skim o mistrzostwo ZSRR miejsco- 
wa drużyna „Skrzydła Sowietów” 
pokonała CDKA (Moskwa) 1:0, przy 
czym zwycięska bramka dla gospo- 
darzy padła w pierwszej połowie gry. 

Drugi mecz mistrzowski wygrał 
„Spartak“ (Moskwa), bijąc „Dynamo“ 
(Kijów) 3:0. Spotkanie to odbyło się 


Ir- -'adionie moskiewskiego „Dyna- 
obec 50.000 widzów. 
zele tabeli rozgrywek znajdu 
R nadał „Dynamo“ (Moskwa) 


7 19 grach zdobyło 32 pkt. 


Nowy rekord Europy 
w pływaniu 

Znany pływak francuski Georges 
Vallerey ustanowił czasem 1:04,9 no 
wy rekord Europy na 100 m. st. 
grzbiet. Wynik ten jest lepszy od 
dawnego rekordu o 0,4 sek. i padł 
na międzynarodowych zawodach w 
Casablance. 


„Orlęta* krakowskie 
zwyciężają w CSR 
W drugim meczu rozegranym na 
terenie Czechosłowacji zwyciężyły 
krakowskie „Orlęta“ w wysokim sto 
sunku „Sokol — Dynamo" w Paln- 
sku 9:2 (3:2). 


OGŁOSZENIE. 


Urząd Wojewódzki podaje do wiadomości, że dnia 3 sierpnia 1949 r. o go- 


dzinie 11 w pierwszym terminie, a w 


drugim terminie o godz, 12 odbędzie 


Państwowe Przedsiębiorstwo Budowlane Zjednoczenie Poznańskie Od- | się licytacja na sprzedaż pojazdów mechanicznych, a mianowicie: 
dział Sprzętu į Transportu w Poznaniu, ul, Bałtycka 52 sprzedą w drodze . 


Przetargu ofertowego 


1 samochód marki B.M.W typ A,M. 4. " s i 
Samochód jest na chodzie, lecz bez ogumienia, Oglądać go można w ga- 


Tażu P.P.B. Zjedn. Poznańskie Oddział Sprzętu i Transportu w Poznaniu, 
ul, Bałtycka 52 codziennie od godz. 7—15-€j. 


Oferty na kupno samochodu należy 


składać z podaniem ceny w zam- 


kniętych kopertach bez znaków firmowych z napisem na kopercie:: „Ofer- 
ta na kupno samochodu osobowego“ i to w biurze przedsiębiorstwa, 
Otwarcie ofert nastąpi w dniu 6 sierpnia 1949, o godz. 12 w biurze 
Przedsiębiorstwa, przy ul, Bałtyckiej 52, Dyrekcja Przedsiębiorstwa za- 
strzegą sobie prawo dowolnego wyboru oferenta bez względu na oferowaną 
cenę, jak również unieważnienia przetargu bez podania przyczyn j pono- 


Szenja z tego tytułu jakichkolwiek kosztów. 


K 1154-1 


1) Samochód osobowy marki „Mercedes“ nie na chodzie 
2) Samochód osobowy marki „Opel Admirał“ wrak 
3) Samochód osobowy marki „Opel“ P-4 na chodzie 
4) Samochód osobowy marki „Ford Eifel“ na chodzie 


5) Samochód ciężarowy marki „B 


orgward“ na chodzie 


6) Samochód ciężarowy marki „Fiat na chodzie 
7) Samochód ciężarowy marki „Thornykroft“ na chodzie 
8) Samochód ciężarowy marki „Thornykroft" nie ną chodzie 


8) motocykl marki „Jawa“ nie na 
10) motocykl marki „Royal“ nie na 


chodzie 
chodzie 


11) motocykl marki „D.K.W." nie na chodzie, 


Licytacja zostaje ogłoszoną po raz 
Wymienione pojazdy znajdują się 


drugi 
na placu przy gmachu Urzędu Woje- 


wódzkiego w Kielcach i są do obejrzenia w godzinach od 14—15 K1155-1 


I rium „Falanga“, Świadek zeznał, iż 
sam początkowo nrowadził laborato- 
rium w FIP-ie chcąc utrzymać swoje 
przedsiębiorstwo, wkrótce jedne zre 
zygnował z pracy į mimo to nie do- 
znał żadnych represji. 

Na tym Sąd zarządził przerwę do 
dnia 28 lipca br. 


Krzyże Zasługi 
dla załogi „Batorego“ 


Na pokładzie transatlantyku M/S 
„Batory* minister Żeglugi A Rapac- 
ki dokonał dekoracji załogi Krzyża. 
mj Zasługi. 

Kspitan statku Jan Ćwitliński od 
znaczony został złotym Krzyżem Za. 
sługi za specjalną ofiarność i su- 
mienność w pracy, Srebrnymi Krzyża 
mi Zasługi udekorowanych zostało 
| 26, ześ brązowym; 40 członków zało. 
gi statku. 

Ponadto brązowymi krzyżami zasłu 
gi udekorował min. Rapacki całą za- 
łogę M/S „Batory“, która w czerwcu 
rb. w 64 podróży tego statku do No- 
wego Jorku narażoną była ną znane 
szykany władz amerykańskich w por 
cie nowojorskim. 

Wręczając marynarzom  odznacze- 
nia minister Rapacki podkreślił, że 
krzyże zasługi nadał załodze statku 
Prezydent R. P. Bolesław Bierut, w 
dowód uznania za postawę maryna- 
rzy wobec szykan władz amerykań.. 
skich i godną obronę polskiej ban. 
dery. 

W imieniu udekorowanych maryna 
rzy delegat Rady Zakładowej statku 
M/S „Batory“ ob. Kłusek, podzięko- 
wał za odznaczenia, zapewniając, że 
załoga „Batory“ stać będzie zawsze 
godnie na straży honoru bandery Pol 
ski Ludowej. 


« 


Już wkrótce i Kr 1150-0 


w tygodniku 
„Świat 


Młodych” 


ukaże się nowa 
ciekawa powieść 
]gora Newerly pt. 
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dopiero po odbyciu obowiązkowej ro" 
cznej służby i ukończeniu odpowied- 
niego kursu. Wynagrodzenie, zależnie 
cd pełmionych fur:kcji, przywiązene 
jest do takiaj czy innej grupy płac 
wg. obowiązujących w całym pań- 
stwie stawek. 

P. Leon Zając, lat 17, uczeń klasy 
IXa państwcwego gimnazjum im. Sta 
szioa w Chrzanowie. Dlaczego podaje 
nam Pan oceny z ubiegłego roku kie 
dy nas interesują właśnie tegoroczne? 
Czyżby w związku z przebytą choro- 
bą nie uczęszczał Pan w tym roku 
wcale do szkcły? . 

Do Państwowego Centrum Wycho” 
wania Morskiego w Gdyni może Pan 
dcstać się przez Powiatową Komendę 
SP w miascu Pańskiego zamieszka- 
nia. PCWM z kolej skieruje Pana do 
szkoły jungów, a po ukończeniu jej 
do Pzństwowej Szkoły Morskiej w 
Szczecinie, o któraj już Pan oddawna 
marzy, i 

Proszę nas powiadomić, czy stara 
nia te Pan podjął, czy też zamierza 
zosteć w szkole ogólnokształcącej? 

P. Aleksander Szerszeniewski, lat 
17, uczeń klasy IXa ogólnokształcącej 
szkoły w Rypinie. Dawne kursy wstęp 
ne roczne przy szkołach wyższych 1 
akademickich zostały w bieżącym ro 
ku zastąpicne przez międzyuczelnia* 
ne dwuletnie kursy przygotowawcze, 
Są one przeznaczone wyłącznie dla 
młodzisży robztniczej i chłopskiej w 
wieku 18 — 27 lat, pracujące w fa- 
brykach łub na roli i posiadającej 
wiademości z zakresu sześciu klas. 

Pan jako uczeń nie posiada upraw 
nień do wstąpienia na te kursy. Zresz 
tą byłoby to zupełnie niecelową stra- 
tą czasu, bo w ciągu pierwszego roku 
przerabiałby Pan tam, w znacznym 
oczywiście skrócie program klas VII, 
VIII i IX — dla Pana już nieaktulny. 

Z kolei cdpowiadsmy na drugą a 
poruszonych przez Pana spraw. Istot 
nie opiata za korzystanie z radiowę- 
zła — wcdług ulgowej taryfy — zo“ 
stała podwyższona do 250 zł. miesię- 
cznie i na to oie ma żadnej rady, Od 
opłat są zwolnieni tylko inwalidzi wo 
jenni (przede wszystkim niewidomi). 

Wierzymy, że ma Pan istotnie u- 
zdolnienia do precy dziennikarskiej, 
ale uderza nas odsetek dziennikarzy 
in spe wśród uczestników naszej An- 
kiety. Czyż nie widzicie wielu innych 
dziedzin naszego życia, gwałtownie 
potrzebujących pracy młedych rąk 
i młcdych mózgów. Mimo całego „Pa- 
triotyzmu zewodowego* wolelibyśmy 
widzieć w Was więcej zapału do ta- 
kich zawodów, jak nauczycielski, le= 
karski czy agronemiczny. A tymcza= 
sem, co druga maturzystka i co trze- 
ci maturzysta chce być koniecznie 
redaktorem. ~ 


BOHDAN GĘBARSKI 


i Obrady SEP -u 


| uw Warszawie 


W dniach 2, 3 i 4 września odbę 
dzie się w Warszawie XV Jubileuszo- 
we Walne Zgromadzenie Stowarzy* 
szenia Elektryków Polskich, 


W programie Zgromadzenia podsu- 
mowanie 30-lefniego dorobku Stowa- 
rzyszenia Elektryków Polskich, jego 
wkładu w odbudowę życia gospodar 
czego Pclski Ludowej oraz” omówie 
nie zadań stojących przed elektryka 
mi polskimi przy realizacji sześcio- 
letniego planu budowy podstaw socja 
lizmu . (e) 


= OGŁOSZENIA DROBNE © 


UNIEWAŻNIENIA ; ZGUBY 


Zgubiono kartę rejestracyjną Nr. 
000563 na nazwisko Nowakowska Fran 
ciszka, 1300-1 
om iii O KM mi WM 
gubiono legitymację 1655A Zarządu 
Miejskiego Missta Warszawy, Siemiń 


ski Stanisław. 30803-1 


Zgubiono dowód tożsamości kcnia 
wydany przez gminę Kuczbork, pow. 
mławskiego  Żuchlewski Wojciech, 


Bagicnice, gm. Kuczbork. 30804-1 


Zgubieno legitymację kolejową Nr. 
87265 wydaną w Aninie przez Zw. 
Zaw. Pracown. Samorządowych Bro- 
niszewska Maria, 30754-1 


Zgubieno dowód kolejowy 777601 na 
nazwisko Dąbkcwska Zofia. 1310-1 
GAR 1222-21 SAMI 
RZECZPOSPOLITA 
CENNIK OGLOSZEN 


„Drobne: 45 zł. za wvraz, poszukiwae 
nia pracy 25 zł, za wyraz, minimum 
10 słów, maximum 25. Ogłosz. wymie 
rowe: (za 1 mm, szer. 1 za 
tekstem do 70 mm. zł. 100; 71 — 126 
mm. zł. 130: 121 — 200 mm zł. 180; 201 
mm. zł, 


. 85; 
mm. zł. 240; ponad 
Bilanse o 100% dr 

niedzielnvch i świą- 
dopłaty. Za termi wy 
i administracja nie odpe- 
wiada. Należność za onłoszenia należy 
kierować przez P.K.O. 
1-717 — Dział Ogłoszeń. 


NN NN ZEŃ -— 
OGŁOSZENIA PRZYJMUJĄ: 


Biuro Ogłoszeń „Czytelnik“ Centrala 
w Warszawie, Poznanska 38 parter, tel. 
hej 24. 887-08 i 857-93. Oddziały miej- 
s le Marszałkowska 3/5, Daszyńskie= 
zo 26, Złota 11 przy Marszałkowskiej, 
‘raga, ul. Targowa 67 (księgarnia Je- 
zewskiego), „Impet* Krucza 48, księ- 
garnia „Czytelnik“ ul. Puławska 49, 
sięgarnia „Wolność“ ul. Marszałkow- 
ska 95. Kraju wszystkie oddziały 
„Czytelnika" ił Biuro Ogłoszeń. 


— 300 
3 . 300. 
zej W numerach 
teecznych 50% 
druk ogłoszeń 


na konto Nr. 


Redaktor naczelny Henryk Korotyńskd 
an 1 E A O 
Sp. Wyd.-Ośw. „Czyteł.!k* Druk Mr 3 


B-82342 


Nr 205. Str. 4 


Na wszystkich frontach trwa walka o zdrowie mieszkańców Warszawy 


Malaria jest już unikatem 


Jak ustrzec się przed paratyfusem? 


ARSZAWA jest coraz ładniejsza, posiada już wiele nowych domów, 
ma nawet trasę W—Z. Jak jednak przedstawia się sprawa zdrowia 
jej mieszkańców? — oto pytanie, które słyszy się obecnie bardzo często 


Remonty szkół 


W bieżącym okresie wakacyjnym Wy 
dział Oświaty Zarządu Miejskiego prze 
prowadza remonty szkół w 57 budyn- 
kach własnych i 63 lokałach wynajmowa 
nych, g 

Są to remonty wewnętrzne na łączną 
sumę 17 milionów złotych. 

Wydział Oświaty stara się również o 
otrzymanie dodatkowych kredytów na 
przeprowadzenie remontu w szkole pod 
stawowej przy ul. Białołęckiej która wy- 


maga wymiany toczonego grzybem stro”| grasujących na terenie rzeźni 


pu. 


W niedzielę do puszczy 
Kampinoskiej 


W niedzielę to jest w dniu 31 lipca 
br. Polskie Towarzystwo Krajoznawcze 
urządza następujące wycieczki: 

1. DO PUSZCZY KAMPINOSKIEJ. 
Wycieczka wypoczynkowa. 


udadzą się do Mogiły Powstańców 63 r.| bo płyn nie pozostawia 


przy różnego rodzaju okazjach. 


Po gruntownym zgłębieniu sprawy i zasięgnięciu opinii u specjali- 
stów okazuje się, że nie jest wcale najgorzej. 
Za głównych rozsadników chorób zakaźnych uważane są muchy i ko- 
mary. I oto akcja odmuszania prowadzona przez Wydział Zdrowia Za- 
rządu Miejskiego wspaniałe się rozwija. 


Rozpoczęto ją od wypowiedzenia 


| Znacznie podniósł się także po- 


kategorycznej walki chmarom much, ziom leczenia. Jest ono gruntowniej 


war- 
szawskiej. Dzisiaj nawet bzykanie, 
tego małego, ale grożnego owada 
należy tu już do rzadkich wypadków. 
Następnie  „odmuszono' Stołeczne 
Zakłady Mileczarskie. Obecnie prze- 
prowadza się akcje we wszystkich 
szpitalach. 

„Odmuszanie* jest to po prostu 
spryskiwanie ścian płynem, w skład 


a którego wchodzi m. in. rozczyn naf- 


ty 2a DDT. Skutek jest piorunujący! 


Uczestnicy | A ścianom także nic się nie stało, 


absolutnie 


w Zaborowie Leśnym. Do przejścia pie” | żadnych plam. 


szo około 14 km. 


| Zbiórka w dn. 31 lipca br. o godz. 
7.05 przed Dworcem Autobusowym PKS 
przy ul. Marszałkewskiej. Powrót około 


ŚMIERĆ KOMAROM! 


Zwalczanie drugiego niemniej groź 
nego owada - komara  (widliszka) 
idzie także gładko, Tu trzeba pod- 


godz. 20.— Koszt przejazdów i uczest- | kreślić zrozumienie tej akcji przez 


nictwa 250 zł. 
Wycieczkę prowadzi kol. B. Gerlach. 


4, WYCIECZKA 
TRASĘ W—Z. 
Zbiórka uczestników o godz. 


oraz o godz, 16-tej przy zbiegu Al. Gen. 
Świerczewskiego  (lrasa W—4) i ul. 


Warszawy. O ile w roku 
w 


obywateli 
zeszłym zdarzały się sprzeciwy, 


MASOWA NaA|tym roku wielu zaprasza do siebie 


grupy sanitarne wprost z ulicy. Dzię- 
ki temu „odkomarzono' już na tbere- 


10.30, | nie stolicy przeszło 1000 obiektów. 


Tak więc prawie wszystkie stajnie 
warszawskie, gdzie lubią gnieździć 


Marcelego Nowotki (Nowo-Marszałkow- | się komary, zostały od nich całkowi- 


ska), 


cie uwolnione. Przy pomocy 20 ju- 
naków SP, pracownicy © Miejskich 


Wycieczki poprowadzi kol. L. Jasińska | zajządów Sanitarnych właściwie ak- 
cję już zakończyli. 


i Z, Migurski. 


Wystawy 

—— M 

MUZEUM NARODOWE: Wystawa Mi- 
ckiewiczowska i Puszkinowska. Zbiory 
stałe: Malarstwo polskie. Sztuka zdob- 


nicza. Zbiory Sztuki Starożytnej — otwar* 
te w godz. 10 — 15 W soboty i niedziele 
w godz. 10 — 19. W poniedziałki Muzeum 
zamknięte. 
SARP (ul. Foksal 2): Ogólnopolska Wy- 
stawa portretów przodowników pracy. 
DOM LITERATURY (Krak. Przedm. 87/89) 
Wystaw” ksiażek i czasopism: Pięć lat 
odrodzonej literatury polskiej: 1044 — 1949. 
„ZACHĘTA (pl. Małachowskiego 3). Wy- 
stawa czasowa arcydzieł J. Matejki: „Grune 
wald* „Kazanie Skargi“, „Konstytucja 
3 Maja", „Batory pod Pskowem'' i „Rej- 
tan". Wystawa otwarta codziennie (z wy 
jątkiem poniedziałków) w godz. 10 — 18. 
ARCHIWUM GŁÓWNE (Pałac pod Bla- 


chą): Wystawa: „Przeszłość Warszawy w 
dokumencie“, Otwarta codziennie od 10 
do 17). 


SALA KONFERENCYJNA WARSZ, RA- 
DY ZW. ZAW. (ul. Nowy Zjazd 1, 4 p.) 
Wystawa prac Lei Grundig. Wystawa 0- 
twarta codziennie w godz. 9—18. Czynna 
do 10 sierpnia b. r. Wstęp wolny. 


Teatry 


POLSKI (Karasla 2): o godz. 19,30 gościn- 
ny występ 60-osobowego zespołu baleto- 
wego Państwowego Akademickiego Teatru 
Wielkiego ZSRR. , 


KAMERALNY (Foksal 16): o godz. 19 
„Wiosna w Norwegii", 

MAŁY (Marszałkowska 81): o godz. 19 
„Okno w lesie", 

ROZMAITOŚCI (Marszałkowska 8): 
nieczynny. 

PLACOWKA (Królewska 13): nieczynny 
POWSZECHNY (Zamojskiego 20): mie- 
czynny. 

NOWY (Puławska 39): nieczynny. 
KLASYCZNY (Mokotowska is): godz. 
19 „Seans“ statnie dni). 

TEATR LETNI (Polna 26): godz. 19.15 
„„Dorożka po Warszawie", 

WROBELEK WARSZAWSKI (Zygmun- 


towska 8): godz. 19.15 „Tylko do pierw- 


szego". 
NASZ TEATR (Marszałkowska 81): godz 
11.30 „Wycinanki staropolskie". 


SYRENA (Litewska 3): o godz. 19.15 
„Bliźniak* — czyli „Przeminęło z Her- 


m“. 

TEATR LALKI I AKTORA „Guliwer: 
nieczynny. 

TEATR LALEK „Niebieskie Migdaty“ 
(ul. Marszałkowska 69): na okres wakacji 
szkolnych — nieczynny. 

TEATR DZIECI WARSZAWY (YMCA) 
(Konopnickiej 6. W niedzielę w ramach 
akcji letniej na placach i w ogrodach wi~ 
dowisko „Teatr na kółkach“. W dni po- 
wszednie widowisko wyłącznie na zamo- 
wienie, 


Kina 


ATLANTIC (Chmielna 33): „Młoda Gwar- 
dia“ II część godz. 15, 17, 21. Zw. Zaw. 13, 
niedz i święta 13, 

PALLADIUM Złota 7/9): „Ulica Gra- 
niczna'* godz. 14. 19, 21.30, Zw. Zaw. 16.30, 
sobota godz. 11.30, niedz. godz. 9. 

POLONIA (Marszałkowska 56): „Złoty 
kluczyk“ godz. 15, 19, 21. Zw, Zaw. 17. y 

STYLOWY (Marszałkowska 112): „SĘpY' 


godz. 15, 17, 21. Zw. Zaw. 19 
AKTUALNOSCI Nr 1 (Marszałkowska 
112): pocz. codziennie godz. 11, zmiana 


programu w kazdy piątek. i 
SYRENA (Inżynierska 2): „Dzieci z jed- 


nego podwórka“, godz. 15, 17, 21. Zw. 
Zaw. goaz. 1%. 

TĘCZA (Suzina 4): „Rudzielec*, godz. 
15, 17, 21. Zw. Zaw. 19, w niedz. i swięta 
ocz. 13. + 
STOLICA (Narbutta): „Młoda Gwardia 
I część, godz. 17, 19 21. 

1 MAJ (Podskarbińska 4); „Pocałunek 
na stadionie" godz. 17 19, 21, Zw. Zaw. 
godz. 19 — 50 proc. biletów. 

KINO W—Z (Leszno 135/137): „Za wami 


pójdą inni“ godz. 17, 19, 21. 
„OCHOTA“ (Grójecka 65): „Skarb“, godz. 
1921 


17, 


W dniu 29 lipca 1949 r. (piątek) usły- 
szymy m. in. następujące audycje: 
Poczatek audycji 5.10. Swanał czasu 
weń "ZM MR NI 4 8:00 


na Azis Guo rw Jad owi. 
520 Koncert dla swiata pracy. 6.15 
Muzyka 6.30 Gimnastyka. 7.15 Muzy- 
ka. 815 Muzyka rozrywkcwa. 855 
Przerwa. 12.20 Dla wsi. 12.50 Frzezwa. 
15.30 Skrzynka techniczna. 15.45 Mu- 
zyka rozrywkowa. 16.05  Pogadanka. 
16.15 Skrzynka PKO. 16.20 „Kompozy- 
tor Tygodnia": Fr. Liszt. 17.15 Kon- 


NE NN AN nna 


cert dla przodowników pracy. 
„Marynarze radzieccy“ aud. „S. ki 
1815 Przegląd prasy młodzieżowej. 
18.20 „W rytmie tanecznym”. 19,15 
„Porozmawiajmy“ aud. Biura Studiów 
19.20 Muzyka operetkowa. 20.00 „Go- 
spodarowanie w rodzinie“ — Maka- 
renko. 20.20 Koncert symfoniczny mu- 
zyki radzieckiej. 21.40 „Daleko od Mo- 
skwy“ — Ażajewa. 22.00 „Mozaika mu- 
zyczna“. 22.45 Muzyka popularna. 23.10 
Koncert słynnych solistów. 24.00 Ko- 
niec audycji. 
WARSZAWA II 

Program ogólnopolski 12.50 — 15.30. 

Wiadomości 16.30 17.45 19.45 22.00 23.00 


Program na dziś 16.25 na jutro 23.10. 
Wszechnica 21.40. 


12.50 „Na swojską nutę". 13.20 PCK. 
13.30 Muzyka. 14.00 „Opowieść o Cho- 
pinie* — Czartkowskiego. 14.15 „Śmierć 
i dziewczyna”. 14,50 Muzyka popularna. 
15.25 Informacje. 15.30 Przerwa. 1650 
Muzyka taneczna. 17.15 „Matka“. 17.380 
Pieśni kompozytorów radzieckich. 18.00 
Utwory Aleksandra  Skriabina. 1845 
Muzyka taneczna. 19.25 Recital forte- 
pianowy. 20.00 Słuchowisko. 20.40 Pio- 
senki i duety. 21.00 Muzyka popularna. 
22.20 Koncert muzyki symfonicznej. 
23.15 Koniec audycji. 


Polskie Radio zastrzega 
zmian w programie, 


C 


łeś! 

T:k rzekł mój przyjaciel, który 
"prowadzał mnie po Paryżu i zapoz 
nawał ze wszystkimi cickawcestkami 
tego wspanizłego miasta. I zaciągnął 
mnie guzieś na rue Royaie, na pie- 
terko. po drewnianych skrzypiących 
schodach. 

W jstocie było to coś osobliwego. 
Szereg niewielkich pokojów, jeden 
duży salon, ale wszędzie, gdzie spoj- 
rzeć pod wszystkimi ścianzmi otwar 
te półki, pełne książek, a nieco wy- 
żej stere sztychy w mahcniowych ra- 
mach. Pośrodku rozstawicne małe sto 
liki i wygodne, głębokie fo.ele. Po- 
między stołami bez szelestu. krokiem 
tłumionym przez suto rozrzucone dy- 
weny przesuwają się pełne dystynkcji 
młodziutkie niewiasty,  roznoszące 
wcnną kawę w malutkich filiżankach 
na tackach z chińskiej laki 
jak w świątyni. Obecni rozmawiają 
przytłumicnym głosem Nastrój ten 
zrazu cnieśmiela i nie pozwala na 
głośniejsze słowo, a tym bardziej 
na śmiech. Zresztą, po co rozmawiać 
— wys'arczy sięgnąć ręką do najbliz- 
szej półki i wyjąć jeden z tomów, z 
którym człowiek będzie się czuł d: 
brze i zapcmni o całym świecie. 


Mało tu żest jednak czytających. 
Stoliki obsadzone przeważnie przez 
wykwintne ladies i znudzonych gen - 
lemanów,  popijających wyszukane 
czctaiile. Wstępują tu na chwilkę, tak 
jak wpadają do Muzeum Cluny, zby 
zobaczyć średniowieczne pasy cnoty, 
jak odwiedzają wesołe domy na Rue 
St. Augustin lub wreszcie knajpę 
homoseksualistów na Montparnassie. 
Przybyli specjalnie z tamtej strony 
Wielkiej Wody də tej śmiesznej Eu 
ropy do zepsutego Paryża, o którym 
tyle się nasłuchąji. A teraz każą im 
podziwiać jskąś kawiarnię - niekt- 
wiarnię, księgarnię - nieksięgarnię. 

Nie czytają. Rczglądają się tylko 
wzkoło. W pewnej chwili pokazu.ą 


P." 


możliwość 


HODŹ, pokażę ci ccś ciekawego 
tego na pewno jeszcze nie widzia 


sobie wzrokiem jakiegoś starszego, 
siwego jegomościa — na pewno po- 
etę — w akszmitnej, czarnej kurtce 


(nie w prążki!) i w czarnym krawa- 
farozw'nin związanym w zwisa- 
HER „«Kardę przerzucające- 
go modny tygodnik francuski. Należy 
się domyślać, — co zresztą potwier- 
dza mój cicercne — że jest to „rekla- 
mowy literat“, który wzamian za 00- 
dzienne gratisowe półczarnej i skro- 
mny apertif zobowiązał się do „od: 
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sze, bardziej dokładne tak, że nawro- 
tów malarii, w ogólnej ilości przy- 
padków, jest zaledwie 5 proc. pod- 
czas gdy w roku zeszłym cyfra wa- 
hała się w granicach 40 — 50 proc. 
przypadków choroby. 


Ogółem w roku 1948 zanotowano w 
Warszawie 1873 przypadki malarii. 
Był to rok najcięższy. W końcu czerw 
ca ub. roku chorych było 757 osób, w 
roku bieżącym w czerwcu choro- 
wało na malarię tylko 287 warsza- 
wiaków. 

NA INNYCH FRONTACH 

Z innymi chorobami zakaźnymi 
sprawa przedstawia się podobnie. 
Biegunka prawie nie jest zupełnie 


znana w tym roku, a o dur brzuszny 
także nie ma narazie cbaw, 


Dziwna i dotychczas niewyjaśniona 


jest natomiast obecność duru plami- 
stego, który występuje zresztą bar- 


Idzo nielicznie (1 lub 2 wypadki na 


przestrzeni tygodni) ale jest jednak... 

Sprawą tą zajmują się w tej chwili 
naukowcy. Dur plamisty obserwowa- 
ny w wypadkach wyżej opisanych 
ma łagodny charakter i bardzo późno 
daje się rozpoznać. Przypadków śmier 
teinych nie ma, 

Obficie występują natomiast w cią 
gu bieżącego lata tzw. „paratyfusy", 
Spośród trzech odmian, najczęstszym 
jest paratyfus B, Choroba ta zresztą 
dość przykra, ale nie groźna zupełnie 
może zdarzyć się wskutek spożywa- 
nia niedostatecznie świeżych pokar 
mów. 

Okazuje się, że przechowywanie 
jedzenia ,z dnia na dzień“ jest bardzo 
niepożądane właśnie z uwagi na pa- 
ratyfus. Pożywienie to nie posiada 
na drugi dzień często nawet żadnych 
odznak zepsucia. Nie zmieniło barwy 
ani woni, a jednak jest szkodliwe. 


„W“ 


Akcja zwalczania chorób wenerycz 
nych na terenie Warszawy rozwija się 
pomyślnie. Sytuacja została aałkowi- 
cie opanowana dzięki otrzymaniu no- 
wej cdmiany: penicyliny P. P. M. 
|. Dzieci kiłowe leczy się już o wiele, 
krócej. Mimo jednak dobrych wyni“ 
ków pozostają one pod ścisłą opieką 
lekarską. 


Przewidziana jest rozbudowa i u- 
rządzanie nowych pcradni przeciw- 
wenerycznych, w których leczenie bę 
dzie się odbywało metodami najnow 
szymi i całkowicie bezpłatnie. 


Przeprowadza się tekże w dalszyrh 
ciągu badania masowe. Dają one do- 
bre rezultaty. Od marca 1948 przele- 
czoho już przeszło 3 tys. osób cho- 
rych na kiłę i ok. 2 tys. na rzeżączkę. 


Ilan Urban 


stawiania" postaci, mającej nadawać 
intelektualny ton i literacki charak- 
ter całemu lokalowi. 


liśmy 
stcerii 
kącie jeszcze jakąś panienkę zato- 
piohą w czytaniu, ale na ogół musie- 


liśmy s.wierdzić, że większość towa- 
rzystwa czyni raczej wrażenie śpie- 
szacych się turystów, którzy znaleźli 
się tu jedynie po to, «by móc powie- 
dzieć że byli i widzieli, aby odkre- 
ślić w przewodniku po Paryżu jeszcze 
jedną „odrcbioną* pozycje. 


Cisza, 


..agment fontanny na rynku 
Mariemsztackim, 


Zapłaciliśmy rachunek (zresztą dość 
słony) i opuściliśmy lokal, stąpając 
cstnożnie po tych samych wąskich, 
skrzypiących schodach. Na ulicy do- 
szliśmy do zgodnego wniosku. że to 
bardzo ładne i oryginalne i dobrze 
pomyślane, i nawet pożyteczne, ale 
że więcej na pewno nas tam nie zo- 
baczą. Przede wszystkim — za drogo, 
a poza tym było tam coś krępującego. 


JEST NA RYNKU 
MARIENSZTACKIM..,. 


Posiedzieliśmy tem trochę, przejrze ` 
piękne wydanie włceskiej hi- | 
sztuki, odkryliśmy w odległym 
| glądali z pogardą i niesmakiem na 


a RZECZPOSPOLITA 


| Kościoły w pierwszym szeregu 
odbudowy stolicy 


11 miejskich poradni udziela mie- 
sięcznie 7 tys. porad. 


GRUŹLICA 


Gorzej przedstawia się sprawa le- 
czenia gruźlicy. Wielu chorych ocze- 
kuje nie raz przez trzy mie'iące na 
otrzymanie przekazu do sanatorium. 
Brak poza tym lekarzy speajalistów 
brak także izolatorium. 

Ogółem czynnych jest 11 poradni 
(w tym 1 dla gruźlicy kostno - stawo- 
wej) dla dorosłych i 12 dla dzieci 
(2 gruźliczo . stawowe). 

Niezmierne usługi oddaje poradnia 
diagnostyczna przy ul. Wiejskiej. Dzię 
ki niej oraz kilku mniejszym rucho- 
mym aparatom udaje się wykryć za. 
rażenie u ludzi czujących się zupełnie 
zdrowo. Wielu jest bowiem takich, 
którzy nie zdają sobie sprawy ze 
swojej choroby. (wus) 


150 ton jagód 
grzyby tylko suszone 


47 ROKU bieżącym spółdzielnia 
v „Las“ zaplanowała dostarczenie 
do Warszawy 150 t. czarnych jagód. 
Miały one nadejść z okręgów war- 
Szawskiego (50 t.), radomskiego (70) 
i lubelskiego (30 t.). Oznaczało to 
wzrost o 60 t w porównaniu z rokiem 
ubiegłym. 

Do dnia 25.7 spółdzielnia „Las“ 
dostarczyła 182 t., a sezon na jagody 
nie jest jeszcze zakończony. Dzienne 
dostawy jagód w zupełności pokry- 
wają zapotrzebowanie (np. 25 bm. do 
starczono 3 t.), a nadwyżki których 
jest w tym sezonie nie mało, są skie 
rowywane do przetwórni. 

W tym roku spółdzielnia nie pro- 
jektu.e dostarczania świeżych grzy- 
bów, które źle znoszą dłuższą drogę. 
Natomiast dostarczy 30 t. grzybów 
suszonych, oraz pokaźną ilość grzy- 
bów marynowanych i solonych. 

W tej chwili spółdzielnia się przy- 
gotowuje do dostarczania borówek, 
które są jej specjalnością i których 
destaniemy o 50 — 70 procent więcej 
niż u ubiegłym roku. (zw) 


Nowy etap budow 


W najbliższych dniach około 100 
warszawskich rodzin robotniczych o0- 
trzyma nowe mieszkania ną osiedlu 
„Koło. Mieszkania te, przeważnie 
trzy i cztercizbowe, znajdują się w 
nowowybudowanych nowoczesnych 
blokach. Jesienią rb. zarząd osiedla 
oddą do użytku robotniczej ludności 
Warszawy dalsze dwa blok; miesz. 
kalne. 

W przyszłości powstanie na Kole 
wielkie, nowoczesne osiedle robotni 
cze, przeznaczone dla ponad 10.000 
mieszkańców. Teren osiedlą znajdu. 
je się. pomiędzy ulicamj Obozową, De 
otymy, Zawiszy. 

W r. 1947, po wyremontowaniu 20 
bloków mieszkalnych zniszczonych 
podczas działań wojennych, Społecz- 
ne Przedsiębiorstwo Budowlane Od- 
dział Warszawa — 2 przystąpiło do 
budowy nowego osiedla. Już wiosną 
rb. oddano do użytku trzy wielkie 
bloki, liczące 160 wieloizbowych, mie- i 
szkań. 

Obecnie 


rozpoczęto wykopy pod 


. fundamenty trzech domów mieszkal. 


niemal odpychajcego. No i te amery- 
kańskie fizjonomie... 


Cudzoziemcy, szczególnie z ciężką 
walutą, zawsze nadawali kcloryt cien 
kiej powłoce, kryjącej rzeczywiste ży 
cie Papyża. Rodowicj Francuzi Spo- 


tych panoszących się w ich stolicy 
snobów. ale tolerowali ich, jako zło- 
todajną żyłę, którą można korzystnie 
eksploatować. Pod tym względem 
mieli wielki talent i czynili to z peł 
ną świadomością i wyrafinowaniem, 
wyzyskując wszystkie słabostki tych 
„dorosłych dzieciaków“ — jak ich na- 
zywali. 

Szliśmy wśród popołudniowego zgieł 
ku paryskiej ulicy, placem Opery i 
później skręciliśmy na bulwary. Przez 
głowę przechodziły różne myśli na 
temat dopiero co odwiedzonego loka- 
iu. Śnuliśmy kuszące projekty. A 
gdyby tak u nas, w kraju, w Polsce? 
Xawiarnia połączona z biblioteką al- 
bo cukiernia z wypożyczalnią książek. 
Gdzie każdy mógłby za gnosze posie- 
dzieć, poczytać, między lekcją a wy- 
kładem między pociągiem a autobu- 
sem, w wolnych chwilach, kiedy nie 
opłaca się jechać do odległego domu, 
a jednak trzeba parę  kwadransów 
gdzieś się podziać. Gdzie student, biu 
ralista nawet robociarz, w atmosferze 
wybranej z  miazmatów knajpy, 
mógłby spędzić pożytecznie czas. Coś 
jakby ze sfery nieosiągalnych szkla- 
nych domów... 

xX 


Takie wspomnienia nabiegły, ta- 
kie myśli nasunęły mi się, gdy po raz 
pierwszy przekroczyłem progi nowe- 
go, dziwnego lokalu przy Rynku Ma- 
riensztackim. Zgorzkniały. wieczny 
malkontent zjadliwie zauważy, że to 
jeszcze jeden Sprytny sposób szyb- 
kiego wyprzedawanią przez dział księ 
garski „Czytelnika“ swego asortymen 
tu, że to jeszcze jeden chwyt spryt- 
nego kupca pragnącego podnieść swój 
obrót.. I gdy nawet taka nałogowa po- 
dejrzliwość opada jakiegoś żółciow- 
ca, to wystarczy „gdy tylko raz roz- 
siądzie się wygodnie w fotelu, rzuci 
okiem na złocisty jesion urządzenia 
wnętrza i wreszcie spojrzy w wielkie 


W ARSZAWSKIE tempo odbudowy 
z stało się już przysłowiowe. Wy 
rastają jak grzyby po deszczu nowe 
budynki, rosną wielkie reprezenta- 
cyjne gmachy i całe osiedlą miesz- 
kaniowe. 


Wśród ogromu potrzeb budownict.. 
wa mieszkaniowego, socjalnego i u- 
żyteczności publicznej zwracają uwa 
gę pokaźne sumy przeznaczone i już 
wydatkowane na odbudowę świątyń 
stolicy. Oczywiście na pierwszym 
miejscu stoją kościoły zabytkowe, sta 
nowiące dokument kultury narodo- 
wej. Odbudowywane są one prawie 
wyłącznie z funduszów państwowych. 

Z samych tylko kredytów Nacz. Kon 
serwatora na odbudowę j zabezpiecze. 
nie kościołów przeznaczone jest 20 proc. 
Niezależnie od tego jstnieją poważne 
kredyty i dotacje Rady Państwa, 
Warsz. Dyrekcji Odbudowy i Nacz. 
Rady Odb. Stolicy. 


W NAJTRUDNIEJSZYM ROKU 


Już wkrótce całkowicie odbudowa- 
ny zostanie kościół garnizonowy przy 
ul. Długiej (z kredytów Min. Obrony 
Narodowej). Nie szczędzong środków 
na konserwację i rozbudowę kościon 
ła św. Anny przy Trasie W — Z, któ. 
ry będzie jej prawdziwą ozdobą. Od- 
kryto tu w toku prac cenne malowi- 
dła ścienne i zabytkowe sklepienia, 
które zostaną odbudowane w ich pier 
wotnych kształtach. Sama tylko bla 
cha miedziana na dach kosztowała 
1.564.000 zł. 


Wiadukt zmienia kostkę 


brygady robotnicze Wydziału Komu“ 
nikacyjnego Zarządu Miasta w pierw 
szych dniach sierpnia rozpoczną prace 
przy przebudowie jezdni i choduików, 
na wiadukcie i moście Poniatowskiego, 

Nawierzchnia na wiadukcie z kostki 
drewnianej zostanie zastąpiona nową, 
jezdnia asłaltowa zostanie  wyremonto- 
wana. 

Roboty trwać będą około dwóch mie 
sięcy, most jednak nie będzie w tym 
czasie zamknięty dla ruchu kołowego. 


y osiedla na Role 


nych, które — w slanie surowym — 
wykończone będą do końca rb. 

Na zlecenie ZoR-u, w pobliżu ist 
niejących już domów osiedla WSM 
ną Kole trwają prace przygotowaw. 
cze do budowy dziewięciu wielkich 
bloków mieszkalnych, których kuba 
tura wyniesie w przybliżeniu 120.000 
m sześć. 

Na terenie tym stanie olbrzymich 
rozmiarów Dcm Społeczny, szkoła, 


przedszkole, dziedzińce, 
inne budowie użyteczności 


nej. 
Wszelkie prace budowlane na osie- 
dlu robotniczym „Koło“ prowadzi 


SPB Oddział Warszawa — 2. 


Prognoza pogody 


żłobki oraz| 
publicz-| © v/ 


W najtrudniejszym, przełomowym 
roku odbudowy Warszawy — 1948 sa 
mą Warszawska Dyr. Odbudowy zle 
ciłą wykonanie prac przy budowie 
kościołów na sumę ponad 34 milio. 
nów złotych. W ramach tej sumy pro 
wadzono budowę Katedry św. Jana, 
przy której zachowane zostaną oca- 
lałe fragmenty murów, kościół Najśw. 
Marii Panny na Nowym Mieście, św. 
Marciną przy ul. Piwnej, św. Trój. 
cy, św. Jacka, Sakramentek i szereg 
innych. 

ODBUDOWA WSZYSTKICH 
KOŚCIOŁÓW 


Według gradacji potrzeb 1 warto- 
ści zabytkowej odbudowywane są ko.. 
lejno prawie wszystkie kościoły sto 
licy. Wiele z nich uległoby zniszcze- 
niu, gdyby nie natychmiastowa po- 
moc państwa, którą pozwoliła na ich 
zabezpieczenie i przywrócenie daw. 
nej świetności. 

W bieżącym roku W.D.O., podob. 
nie jak w latach ubiegłych otrzyma. 
łą duże kredyty na ten cel. Na dal. 
sze prace przy kościele Najśw. Ma. 
rii Panny przeznaczono kwotę 
4.900.000 zł, na kościół św. Marcina — 
7.700.000 zł, na kościół Sakramen- 
tek 4.000.000 zł itp. ` 

Jest to tylko ułamek ogółu sum pre 
R PWRC przez państwo na ten 
cel. 

Na Placu Trzech Krzyży odbudowa 
ny zostanie w najstarszej wersji koś. 
ciół Św. Aleksandra, przy którym pra 
ce są już daleko zaawansowane. Dla 
zaspokojenia potrzeb dosyć dużej pa 
rafii, przewiduje się budowę nowego 
dużego kościołą na posesji nr 8, któ 
ry będzie widoczny z Pragi, 


KOŚCIÓŁ ŚW. KRZYŻĄ 


W ten sposób oprawa architekto.. 
niczna placu tworzyć będzie piękną 
całość, zachowując pośrodku zabytko 
wy kościółek, jako miejsce kultu re. 
ligijnego. 

Wykończony będzie wkrótce także 
kościół św. Krzyża, ną który Nacz, 
Rada Odb. Stolicy wyasygnowałą w 
1948 r. 9,5 miliona zł. 

Warszawie potrzeba mieszkań, brak 
gmachów dlą instytucji publicznych 
i rządowych, mimo to rząd nie zapo 
mina o budowie kościołów, celem za 
pewnienia ludności wierzącej swobo 
dnych praktyk religijnych. (0) 


Wymiana szyn 
na moście Poniatowskiego 
Od 1 sierpnia br. Wydział Drogowy 
MZK przystępuje do robót związanych 
z wymianą szyn na całej dlugości mostu 
Poniatowskiego i wiaduktu. Roboty po- 
trwają około 2 miesięcy. (s) 
a RZUT Tibw «6%. 
niwa nie zakłócą 
zaopatrzenia Warszawy 
w nabiał 


Mimo okresu żniw zaopatrzenie lud 
ności stolicy w nabiał nie ulegnie 
zmniejszeniu. Centrala Spółdzielni 
Mleczarsko - Jajczarskiej dostarcza 


Nocą możliwe burze, dniem zachmu | codziennie na rynek warszawski ok. 
rzenie duże z przejaśnieniami. Tern- | 12 ton masła, 450 tys. jaj, 50 tysięcy 


peratura maksymalna do około 23 sto- 


litrów mleka, 1.700 kg sera szlachet. 


pni. Wiatry słabe, zmienne, przecho- | nego oraz 1.400 kg sera topionego. 


dzące w zachodzie i północno-wschod- 
nie, 


okna, za którymi rozciąga się nieza- 


Centrala Spółdzielni Mleczarsko = 
Jajczarskiej posiadą w swych maga- 
zynach zapas jaj w ilości 2 milionów 
sztuk. Pondto zmagażynowano na zi 


pomniany widok: na wdzięczne pod-| me ponad 1.600 tys. szt. jaj. 


cienia w Rynku na barwnie wysa- 
dzany mozaiką zegar, na kokieteryj* 
ne linie fontanny i wreszcie na biją- 
cą monumentalność i świecącą biel 
trasy W—Z, 

Wszystko to składa się na warunki, 
sprzyjające życiu i rozwojowi tej ©- 
ryginalnej kawiarni - czytelni - księ- 
garni, urządzonej z takim pietyzmem, 
ze szczerą myślą o upowszechnianiu 
czytelnictwa o prawdziwym pokuma- 
niu się człowieka z książką, tego naj 
prostszego, najbardziej szarego człu 
wieka z ulicy, człowieka, który ręką 
świeżo obmytą z białego wapna czy 
czarnego smaru, sięgnie po leżące na 
Stole pismo, po stojący na półce tom, 


Od początku lipca do chwili obec. 
nej ludność Warszawy Spożyła 180 
ton masła oraz 5 milionów sztuk jaj. 

W sierpniu br. Centrala Spółdziel 
ni Mleczarsko „ Jajczarskiej dostar 
czy na rynek warszawski 252 tony 
masła oraz 5.150 tysięcy sztuk jaj, 


Lasek Bielański 


dla dzieci 


W sobotę 30 bm. o godz. 13.30 na- 
stąpi przekazanie dzieciom nowego tere 
nu półkolonijnego w lasku Bielańskim 
przy uł. Cegłowskiej w lasku tym Wy- 
dział Wczasów prowadzi półkolonie dla 
300 dzieci śródmieścia i Żoliborza, Dzie 


zrośnie się z nim w zapamiętałej lek | ci dojeżdżają specjalnym tramwajem. 


turze, sprzęgnie swoją myśl z myślą 
autora będzie przez jakiś czas żył 
życiem bohatera.. 

x 

Trudno jest już dzisiaj przewidzieć, 
do jakiego stopnia przytulnia „Czy. 
telnika* spełni swe zadanie. Start był 
dobry. W tym lokalu kawiarnianym, 
a nie w uroczystej auli lub pompa- 
tycznej sali konferencyjnej wręczono 
nagrodę „Odrodzenia“  Jastrunowi 
za jego „Mickiewicza, Akt pełen 
prostoty, bezpośredniości i szlachetnej 
szczerości Wiele osób zaproszonych 
asystowało uroczystości, ale jeszcze 
więcej brało w niej udział. przykła- 
dając twarze do szyb, słuchając prze- 
mówień przez uchylone ckna. Przy- 
padkowi przechodnie, prości ludzie 
z ulicy. Ci właśnie, którzy już od ju- 
tra powinni zająć wygodne fotele, 
obsiąść te śliczne stoliki i czytać, czy 
tać, czytać, 

Jeśli książka ma pójść dalej w ma- 
sy, jeśli pisarz ma wyjść na ulicę, 
związać się z ludem, maszerować ra- 
zem z ludem. tworzyć dlań i być 
przezeń kochanym — to jest to jeden 
ze środków jedna z dróg do celu, 

Gdyby jeszcze nasza brać pisarska 
sama nie stroniła od tej kawiarni no- 
wego typu, lecz obrała ją Sobie za 
stałe miejsce swych towarzyskich 
spotkań; gdyby chciała tu popijać 
codziennie kawę, gwarzyć pomiędzy 
sobą, ale i nawiązywać kontakt z salą 
ałe tak po prostu, po swojsku, za- 
gadnąć niekiedy tego i owego z przy- 
godnych gości, poradzić... No to cel 
zostałby osiągnięty, plan wypełniony 
na 102. 

A kawiarnia . czytelnia - księgar- 
nia miałaby murowaną przyszłość, 


Katowicka i Przechodnia 
w oba kierunki 
Wydział Komunikacyjny Z. M. powia 
damia, że aa ulicach Przechodniej i Ka 


towickiej został przywrócony ruch dwu- 
kierunkowy. 


Ww yścigi konne 


Zapisy na niedzielę 

Gon. 1, Dyst, 1800 m. Nagr. 80.000 zl.: 
Araby: Morwitan, Gonitwa, Gadir II, 
Makron, 

Gon. 2, Dyst. 3200 m. Nagr. 100.000 zł.: 
Duna, Poświst, Liwiec, Proza, Daccia. 
Gon. 3. Dyst. 1400 m. Nagr. 70.000 zł.: 
Trampolina, Egida, Bari. Oziris, Bastanza, 
Satysfakcja. 

Gon. 4. Dyst. 1000 m. Nagr. 
Alożanka, Scarlett, Plying, 
za, Awaria, Skarbonka. 


150.000 zł.: 
Rose, Abram- 


Gon. 5. Dyst. 2400 m. Nagr. 100.000 zł.: 
Harpun, Lisander. Homel, Karciarz, 
Gon. 6. Dyst. 100 m. Nagr. 150.000 zł: 


Nives, Presja, Armida, Bzdura, Purpura, 
Justitia. 
Gon, 7. Dyst. 1000 m. Nagr. 150.000 zł.: 
Adagio, Amator, Krezus, Tempo, Agenor. 
Gon. 8. Dyst. 1800 m. Nagr. 60.000 zł.: 
Tarnina, Chanson, Labor, Sibemol, Bojar, 
Lux, Łańcut. 


Gon. 8. Dyst. 1600 m, Nagr. 70.000 zł! 
Koromiarz, Tobruk, Argentum, Lux, Si- 
bemol, Jastarnia, Mak, Chanson, Charme, 
Eksmisja, Bojar, Libella, Jabłonna. 


KONIE POLSKIE BĘDĄ BIEGAC 
W BUKARESZCIE 


Rumuńskie Towarzystwo Wyścigo- 

'e zaprosiłc Polskie T-wo Wyścigowe 
o wzięcie udziału w Międzynarodo. 
wych Gonitwach, jakie odbędą się w 
GRĘ 2 i 11 września br. w Bukaresz. 
cie. 

Jak się dowiadujemy — stajnie pań. 
stwowe wyślą na te gonitwy kilka 
czołowych koni tych stajni, 


